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ffydaw n  /  ct wo *, Dziennika  
Italskiego” na podstaw ie zaw ar
tej um ow y  *  w ydaw nictw em  
„Blu sza*"" m a jedyne i  ivyłą- 
czne praw o daw ania tego tygo
dn ika po zniżonej cenie.

Zwraca się uwagę, że za regularne doręcza
nie D ziennika  do domu, odpowiada Administracja 
t y l k o  w t e d y ,  gdy D ziennik  b e z p o ś r e d n i o  
p r z  e z n i  ą jest prenumerowany ; nie jest zaś 
odpowiedzialny za Dzienmfc, doręczany przez 
ajencje lub biura dzienników

Z chwili bieżącej.
Lwów 1. października.

W  wspólnych delegacjach wszystko zw y
czajnym idzie trybem Cicho i upoKojnie, bez 
zoytniego hał su i bez zbytecznego gorączkowa
nia się uchwalają nasi delegaci to wszyBtko, 
jzego się od nich ministrowie wspólni domagają. 
W  delegacji austrjackiej odezwie się czasem re
prezentant narodu czeokiego ze ałc nem krytyki, 
sio głos jego mija bez echa. N ikt Młodoczechom  
dzisiaj w  delegacjach n.e sekunduje, to też 
wspólni ministrowie w komisji budżetowej delega
cji austrjackiej mieli bardzo łatw e zadanie. Wo
tum ufności za przeszłotć i na przyszłość uchwa
lono dla nich bez wszelkich aaohuJów i trudno
ści. W  plenum powtórzy się naturalnie to samo. 
D yskusję spowodują chyba Młodoezesi opozycją 
przeciw wszystkim trzem mii.istrom wspólnym, 
ale kwestji nie ułega *c . . .a+yfli. - j .,

n n n a r z budżetowy, przedłożony zostanie, jak  
zwyczajnie , na picrwszein posiedzeniu rady  
państwa.

Wiadomo naszym czytelnikom, że istnieje w 
Niemczech koterja, k tóra  p ragnę ła  koniecznie wy
zyskać kiólewiecką mowę cesarza W ilhelma 
przeciwko hrabiemu Caprivi'emu, twierdząc, że 
skoro cesarz zapowiedział energiczniejsze w y 
stąpienie przeciw stronnictwom przewrotu, a 
kanclerz państwa hrabia  Uapriwi na nie się nie 
zgadza, będzie mueiał ustąp ić , a mianowicie, 
gdy cesarz zechce się zapewne oprzeć na stron
nictwie konserwatywnem, które  nic chce iść 
z Caprivim. Owóż mieliśmy już sposobność przy
toczyć głosy pism berlińskich, stwierdzające, że o 
ustawach wyjątkowych przeciw anarchistom w 
Berlinie nikt nie myśli, ponieważ w Niemczech  
jeszcze nie było objawów agitacji anarchisty 
cznej. Są wprawdzie zamierzone reformy, doty
czące agitacji socjalistycznej, ale reformy te o 
ile dotychczas wiadomo, dokonane tylko, albo 
przynajmniej zaprojektowane zostaną w ramach 
pruskiej ustawy o zgromadzeniach i stowarzysze
niach. Oo do stosunku hrabiego Caprivi’ego do 
tycL reform i do cesarza, stwierdza list, zazw y
czaj dobrze poinformowanego korespondenta ber
lińskiego do Hamburg Corr., że hrabia Capivi 
podobnym reformom nie jest przeciwny i że sto
sunek jego do cesarza ahsolulnie w niozem się  
nie zmienił.

N iezbyt pomyślne są wiadomości, nadcho
dzące z Bułgarji od czasu przeprowadzenia w y
borów do sobranja. Jedno zdaje się nie ulegać 
wątpliwości, że w łaściw e stronnictwa rządowe 
nie mają za sobą tej większości, jaką zrazu 
urzędownie ogłoszono, skutkiem czego gabinet 
Cauł się spowodowanym powołać do swojego
grona przedstawicieli z owej grupy, a miano-

w całej pełni uchwały komisyjne. Cokolwiek 
więcej kłopotów przysparzają ministrom delegacje 
w ęgierskie. Sfery budapeszteńskie nie są w szcze
gólności zadowolone z zachowania się Rumunii, 
ale ostatecznie i t a m  rzecz przeszła w komisji 
stosunkowo wcale gładko. Minister spraw^ ze
wnętrznych hrabia Salnoky potrafił swojeini 
enuncjaajaur uspokoić szowinizm Węgrów i na 
tern rzecz skończona. Ansti jacko-węgierscy mi
nistrowie wspólni są chyba najszczęśliwszymi 
w Europie ministrami.

Donosiliśmy już w drodze telegraficznej, że 
s ’. 'rjacki budżet na rok przyszły jest już wy- 
-  , vany. W edług zapewnienia tych, co już 
mieli sposobność przypatrzeć się preliminarzowi, 
nie zawiera on żadnych nadzwyczajnych niespo
dzianek Ani budżet zwyczajny, ani nadzwy
czajny nie okazują szczególnych nadwyżek w 
porównaniu z budżetem ubiegłym. Regularny 
bud2et na rok 1895 wykazuje w ogólności 
cyfrę sześćset dwadzieścia sześć miljonów, jest 
więc w porównaniu z budżetem zeszłorocznym  
w ięsszym  o sześć miljonów.

Inaczej naturalnie przedstawi się budżet 
przyszłoroczny, jeżeli już w ciągu roku 1895--- JJ ' j ---  ” ----------
nastąpi podwyższenie płac urzędników państwor  J  -------------- 1 . X------- . .
wycb. Na wypadek ten m etylko w ydatki się 
zwiększą o jakich dziesięć miljonów, ale także 
dla pokrycia dochody z podatku wódczanego 
będą odpowiednio wyżej preliminowane. Preli-

wicie russofilskich nnjonistów z południowej
Bułg«rji, aby przy pomocy tego liczebnie sil
nego stronnictwa dostateczną rozporządzać wię 
kszością. Skompletowanie gabinetu nastąpiło 
w ten sposób, że Naezewicz, który dzierżył
tekę spraw zewnętrznych i czasowo także tekę 
robót publicznych, tę ostatn;ą oddał W eliczko-
wowi, Radosławów zaś oddał tekę sprawiedli
wości Poszewowi. W edług zapewnienia Agenc* 
Balcanigne  opinja publiczna przyjęła tę kombi 
nację bardzo przychylnie. W iem y jednak z do
świadczenia, co mamy sądzić o tego rodzaju
półurzędowych zapewnieniach. N ie da się za
przeczyć, że obawa przed Cankowistaml „kło-
n ił a  kmiaerwntyatóig lil.nnalA
wspólnego dział;łania.

W ątpić jednak należy, żali ta łązność może 
być trwałą. Rozgoryczenie między Radosławo- 
w clii a Tonczewem, a resztą ministrów w osta
tnich dniach jeszcze się bardziej wzmogło, a za
rzuty lioeralnych organów, przeciw Stoiłowowi i 
Naezewiczowi rosną z dniem każdym. Sytuacja  
nie jest »tem ani jasną, ani pomyślną. Komu 
to największą może sprawić radość, nie trudno 
się domyśleć.

„Vrawo a bezprawie/*
u .

{Pobudki poldylci rosyjskiej.)
Jakie właściwe mogą być powody tej zbó

jeckiej polityki, prowadzonej z lekceważeniem  
wszelkich praw ludzkich i narodowych przez 
Rosję względem Polaków?

Nic innego, jak tylko sofizmat, którego jak 
ślepi płotu trzymają się rosyjscy mężowie stanu, 
zwany j e d n o ś c i ą  p a ń s t w o w ą .  Zle zrozu
miany i po barbarzyńsku stosowany, staje się on 
powodem niepokojów wewnętrznych, ogólnego 
niezadowolenia i powstrzymuje cały  rozwój eko
nomiczny, państwowy i cywilizacyjny ludów  
przeznaczonych jako materjał do wykonania eks
perymentów politycznych.

Na czem właściwa jedność państwowa pole
gać może ?

W Y G N A Ń C Y
z maityrolooji naszej.

Przez

J u lju isza  T u r c z y  ń tsk ie g o .

(Cięg d&.szy.)
Uporawszy się z pogrzebaniem sługi oar- 

sU ego, pociągnęli ddej, ale sił im coraz więcej 
ubywało. Chcieliby się w y d o b y ć  z t e g o  lasu... a 
tu Bił nie bt irczyło — z nóg już upadali.

Szukali jeszcze za jakiemi jagodami. Zna
lazłszy zaś jakieś „smrodyme", oberwali je -w 
jednej chwili. . lecz to było niezem dla w ygło
dniałych. A tu zw ierz', ni ptaka żadnego nie 
było, a choćby gadu jakiego, by się nim porato
wać w tej strasznej potrzebie.

W e dwa dni, błądząc i czołgając się, bez
silni, okropnie też wyglądali... Spadli z ciała, 
pożółkli, oczy w gorączce głodowej w yłaziły  im 
prawie na w.erzch.

Doszli niebawem do tego stanu, że nogi nie 
mogły dźwignąć ciążącego już dzisiaj kadłubu, 
z  rąk zaś wypadała im broń i kije.

Mimo to musieli w lec się dalej, bo tutaj nie 
chcieliby przecież końcayć. Z trudem podnosili 
się, orawie czołgając; dwóoh z partji nieść już 
musi-no.

Z głodu,^ pożerającego wnę*r*ności, chwytali 
nawet za liście jakieś i korzenie, które zdawały  
się niby posilać; lecz wkrótce doznawali nie
szczęśliw i objawów prawie otrucia, a kurcze im

całonki w ykręcały, mięśnie zaś drgały, w uszach 
szum w ielki powstawał i w oczach się ćmiło; 
tylko od czasu do czasu stawały przed nimi ja 
kieś potworne postacie: były to przywidzenia 
mózgu chorego.

Nareszcie w tym stanie wydobyli się z lasu 
i błonie jakieś roztoczyło się, a dochodziły z 
dala dinery, jakby bliskiego traktu. Oni zaś 
bezsilni, bea duszy prawie, całkiem  byli już na 
to obojętni. W lec się nie mogąc, legi. u krawę
dzi lasu. Bradjaga zaś, bardziej do tego rodzaju 
życia przyzwyczajony, więcej wytrzym yw ał; mi
mo to okropnie narzekał, mrucząc, że już dalej 
nie wytrzyma.

Nareszcie na druąi dzień, gdy się obudzili, 
poznali, że jego już między nimi nie ma.

Gdi leby się podział V —  z niejakim stra
chem oglądano się. Czyżby chciał ich ninic zdra
dzi ć?. .  L ecz myśl w chorym mózgu nie mogła 
sil; długo nad tein zatrzymywać. Mąciło się im 
w głowie .. Kurcze przedśmiertne chw ytały ich, 
niektórzy bredzili już w gorączce.

Nareszcie cos zdała zamajaczyło... U sły 
szano tentem ... Niektórzy usiłował! powstać i 
skryć się w gęstwinie. Lecz, zanim s ię  dowlekli 
już dopadł ich oddział kozaków konnych, spro
wadzonych przez brad.jagę.

Teraz zaczęto ich wiązać. W iązani, odda 
wali spokojni ręee swe. Nie trzeba ich było 
nawet wiązać, gdyż sił nic nreli najmniejszych 
do stawiania oporu jakiegokolwiek. W acław  
tylko szamotał się, usiłując siebie nożem przebić, 
ale sił nie miał, a zanim sobie mógł zadać ranę' 
już odebrano mu żelazo.

Tak powiązanych, pędzono i bito nahajkami, 
by się dowlekli do bliskiego tu traktu, na drodze 
ku C zycie; którzy saś ciągnąć sami nie mogli, 
tych nieśli, klnąc i poszturkując kozacy.

Dwie mogą być podstawy do wytworzenia 
takiej jedności: etnograficzna i cywilizacyjna.

Podstawa etnograficzna, jak widzieliśmy w  
poprzednim artykule, w Rosji jest absurdem, nie
logicznością.

Pozostawałaby zatem podstawa cywilizacyjna, 
tj. ta, jaką ludzkość w ciągu długowiekowego  
życia wytworzyła — zwie się ona ustrojem fede 
racyjnym i istnieje tam wszędzie, gdzie jeduoli 
tej ludności nic ma. W  większej lub mniejszej 
m ieize opiera się ona na autonomji wewnętrznej 
poszczególnych grup etnograficznych, zabezpie
czającej ekonomiczny i cywilizacyjny rozwój 
drobnym ustrojom społecznym, wspierający się 
na pojęciu sprawiedliwości państwowej. Niepo- 
trzebujemy ani wskazywać przykładów, ani ich 
wyliczać, o tyle są to rzeczy znane każdemu.

Rosja nie rozumie zupełnie znaczenia ani 
doniosłości powyżej wymienionej podstawy nowo
żytnego państwa, bo pojęcie sprawiedliwości 
państwowej nie leży* w duchu cywilizacji wscho
dniej. W szelkie przeto dążenia do wolności, 
a względnie do autonomji nazywa „buntem" 
przeciwko władzy, a buntowników t ę , .. W  roli 
takich wiecznych buntowników my Polacy w y
stępujemy. „W prawach ‘Europy zachodniej — 
słusznie mówi autor broszury Praioo a bezpra
wie — poza lex, nakazem, stoi zawsze ju s  —  
uprawnienie społeczeństwa, w ogóle i w jedno
stce wobec władzy nad niem ustawionej — w Ro
sji zaś prawo ma charakter siły  gniotącej, pio 
runu walącego r góry.“

Prawo w Rosji posiada cecbę p r * y  w i ? e j  u, 
stąd też dla opornych won państwowej' jest bez- 
względnem i tw aiaem , dla wykonawców tej woli 
względnem i giętkiem; om* nie broni wszystkich, 
jak w Europie, lecz jednych wspiera, drugich —  
gnębi i n iszciy. W szal nas to nie dziwi. Duch  
państwowości w ttosji nie zadowalnia się bynaj
mniej spełnianiem obowiązków obywatelskich, on 
w j maga bezwzględnej pokory i ślepego posłn 
szeństwa. W  tem właśnie przebija się dach cy
wilizacji wschodniej, to właśnie jest źródłem sa 
mowoli —  dla nas wstrętnej i niezrozumiałej. 
Na zewnątrz, w stosunk ach państwowych, albo 
buta albo przebiegłość bezgraniczna, na wewnątrz 
absolutyzm, pumiatający -wszelkiemi ludzkiemi 
uczuciami i prawami. Oto jest Rot,ja jako pań
stwo polityczne.

Dziwim y się Behanainowi albo jakiemu kró
likowi wschodniem u, który, ażeby utrzymać po- 
wagę swojej w ładzy, urządza sobie perjodycznie 
rzez poddanych — a cóż roDi Rosja? Zupełnie 
to samo.

T»m istnieją tiaklaty, z których się wszy
scy śmieją, istnieją ukazy carskie, które każde
mu gubernatorowi wolno wykonywać, jak się mu 
podoba, a nawet gwałcić — i w imię mteresu pań
stwowego, rozumianego po swojemu, istnieje kon
kordat z papieżem, który się eo dnia zrywa, 
chociaż lzwolsLij otrzymuje, że wszystko jest 
najlepiej pod rządami najlepszego z carów.

Ażeby dogodzić sofizmatowi jedności pań
stwowej, rząd rosyjski wywozi tysiącami najlepszą 
młodzież na Sybiry i Kaukazy, gdzie ona na 
wymarcie lub zmarnowanie jest skazaną; odej
muje Polakom w ich własnym kraju wszystkie  
urzędy, pozbawia wszystkich stanowisk, gorzej 
n»wct, bo nie dopuszcza do nich — i to w szy
stko w celu przekształcenia Polaków na prawo
wiernych Rosjan. W imię tej jedności rząd 
gnębi religję katolicką, ścieśnia swobodę wypeł
niania obowi tzkow kapłańskich, poleca w ykła
dać w szkołach religję i wszystkie nauki w j ę 
zyku obcym, kopie przepaść między rodziną a 
szkołą, m iędzy dzieckiem a rodzicami.

W  imię jedności państwowej prowadzi się 
gwałtowne nawracanie unitów na „prawosławie." 
Zdarzały się wypadki, że po dziesięć tysięcy w y
wożono do głębi Rosji na raz, na opornych zaś, 
lecz pozostających jeszcze na miejscu, wypuszcza
no kozaków jak stada jzakali, którzy ludność 
bili a inwentarz wyrzynuli, miesiącami całemi

Ściągnąwszy niebawem pod wody, wieziono 
traktem nieszczęśliwych. Lecz widząc, że nie
jednego z nich nie dowiozą daleko — kazali 
stanąć na purwszej stacji, gdzie na mas pokrze
piono zasłabłych wódką i kawałkiem  owsianego 
placka. Pokrzepili ich, aby następnie mieli się 
na kim znęcać.

Kiedy przywieziono ich do Nerczyńska —  
gromadzili się zaciekawieni m ieszkańcy, patrząc 
na więźniów. Mało u którego z patrzących zoba
czyłby współczucia — więcej zaś obojętności na 
ludzkie cierpienie i tylko chyba zimnej, czasami 
złośliwej nawet ciekawości.

Spisawszy teraz z tymi, którzy mówić mogli, 
protokół —  zam knięto wszystkich w więzieniu 
pod strażą, gdzie teraz muszą parę dni prze
czekać, zanim wrócą o tyle do sił, że będzie ich 
można dalej ekspedjować pieszo, gdyż za Ner- 
czyńskiem  nie ma już traktu.

Dwóch z nich nie doczekało dalszej d ro g i: 
skonali tutaj i musiano ich pochować. Innych, 
zakutych pędzono następnie pod strażą, ścież
kami dla pieszych, to po urwiskach, debrami, 
upadających zaś trącano kolbami — i tak do- 
pędzono do icłi dawnej katorgi.

Tam teraz ruch powstał niemały. Co mogło, 
schodziło się uradowane, iż nareszcie tych poła
pano, z których przyczyny tyle wycierpieli lu
dzie ich pilnujący. H a! teraz się na nich skrupi, 
za wszystkie męki i plagi, jakich doznawała 
straż w owym dniu carskim podstępem spita.

Kapitan kozaków z w ś.Jekłą radością w oku 
zacierał dziś ręce, że będzie mógł zemście swej 
zadość uczynić. A posiepaki jego z całą będą 
mściwością wykonywać zlecenia w katowaniu  
tych, przez których jednym  na drugi dzień po 
godach carskich po tysiąc wsypano pletni, in
nych wrzucono do ciem n icy; dwaj zaś jeszcze

żyjąc z mienia biedaków. Śmielszych porywała 
policja i okadzała w wiezieniu, prześladowani 
uciekali do lasów i koczowali tam z żonami i 
dziećmi. Czytajcie tę martyrologję, opisaną w ma
łej cząstce w broszurze P r a w o  a b e z p r a w i e ,  
a przekonacie się, że rządy Behanzinów niczem są 
w porównaniu z  rządami earskieb urzędników.

Powiedzą nam, że to są spory wewnętrzne 
państwowe, sprawy domowy, do których nic ni
komu. Nie, to są sprawy publiczne, to są krzy
wdy policzkowanej ludzkości, pognębiony cl. jej 
praw, o które trzy tysiące lat v alczono, pognę
bionych przez tych, którzy a bezprzykładną  
przewrotnością wschodnich barbarzyńców głośno 
mówią o potrzebie obrony praw innych narodo
wości.

W  imię tej jedności państwowej, która pod 
nazwą russyfikacujdąży do zniszczenia kultury eu
ropejskiej, zarówno u Polaków, jak  u Niemców i 
Finlandczyków, dzieją się gw ałty tak potworne, 
że nikt w istnienie ich wierzyć nie chce —  nie- 
tylko na polu moralnego upośledzenia narodu. 
Nie dość tego, że rząd rosyjski, w celu nawró
cenia ludu na „prawosławie1*, rozrywa m ałżeń
stwa katolików i unitów, albo między unitami 
r awarte, ale także przez ogłaszanie związków za 
nieślubne , pozbawia dzieci stanu cywilnegc i ta
muje wszelkie dochodzenie praw spadkowych.

Zubożyć i spodlić — a nad zubożonymi i 
spodlonymi, czyli doprowadzonymi do „jedności 
państwowej4* poddanymi panować wszechwładnie 
— oto jest kwintesencja wewnętrznej polityai 
państwowej Rosji.

Dowody nie istnieją tylko dla tych, któizy  
nie ohcą widzieć, których okiem i rozumem kie
ruje bądź zaślepienie, bądź nic wiadomość.

R. %d rosyjski, ażeby pozbawić Polaków  
ziem., atylko w ydał osobny nkaz, zabraniający 
Polakom kapowanie jej na Litwie i Rusi, ale na 
drodze spadkowej zabronił robienia ustępstwa w 
rodzinie, ograniczając spadkobierców do równego 
podziału między siebie bez względu na ekonomi
czne wymagania. P rfw o takie zrujnowało w ła
sność ziemską i zuboźyłu klasy, posiadające zie
mię. Takiej samej polityki trzyma się rząd ro
syjski względem przem ysłu: wysokie taryfy ko 
lejowe nniemożebniają eksport do głęb i państwa 
w ęgli kamiennych : takież same taryfy, uniemo
żliwiające współzawodnictwo na polu wielkiego  
przemysłu Przecież to nie tak dawno, jak Sza- 
rapow w imieniu przemysłowców bawełniesych  
z okręgu moskiewskiego żądał stworzenia gra
nicy celnej dla wyrobów pulskięh.

Do czego zmierzają takie ograniczenia i 
prawtt?

Chyba dla każdego jest jasnem, że do zubo
żenia w łasnych poddanych — jeżeli już mamy 
używać tego wyrazu.

W jakim  celu?
W  celu poparcia mrzonki o jedności pań

stwowej, polegającej na jedności religji, języka i 
jedności tych podstaw cywilizacji azjatyckiej, 
które wyrażają sit; innem pojęciem władzy. 
W  Rosji władza ma tylko siłę kary i łaski, a 
żadnych obowiązków.

My Polacy takiej „jedności1* uznać nie mo
żemy, bośmy przywykli w życiu naszem polity- 
cznem skupiać się nie pod knutem, lecz pod 
sztandarem w olność.; jakkolwiek utraciliśmy nie
zależność państwową, nie sprzeniewierzyliśm y się 
sztandarowi. Rozumiemy i pracujemy wspólnie 
jedynie w imię jedności obywatelskiej, ale tam, 
gdzie nietylko prawa obywatelskie, lecz nawet 
ludzrkie, szanowane nie są, nie może być mowy 
o jedności państwowej, rozumianej po europejsku.

weinu kursowi." Co to zajprzednia nowina! Ce- «  
sarz. najprzedniejszy i w łaściwy reprezentant

Antipolska febra
epidemicznie zaczęła grasować. Cholera ustępuje, 
za to ta febra zaczyna ludzi,;a szczególnie Niemców  
mitrężyć. Spokojnych lojalnych mieszkańców nie
mało poruszyła alarmująca wieść, że cesarz i Bis 
marek stanęli na czeli opozycji t j. przeciw „no

a

„nowego kursu**, walczy przeciw sobie samemu, 
a ks. Bismarck, zawzięty „nowego kursu** nie 
przyjaciel, pomaga jego cesarskiej mości prze
ciw cesarzowi —  obaj zawierają zaczepno od- q  
lorny sojusz przeciw cesarskiemu „nowemu kur- Jf 

sowi“ i stają się nagle przyjaciołami, jak nie- £  
gdyś Piłat z Herodem. Kto zaś temu sojuszowi 
cesarza z Bismarckiem przeciw polityce cesar- _■ 
skiej się opiera, nie jest ani przyjacielem cesarza, Jg 
ani Bismarcka i jego knowań przeciw polityce -  
cpsarza. Sprawa ta zakrawa na farsę. . *

Komitet hołdowniczej pielgrzymki do War- 
cina nosi się z zamiarem założenia: Towarzystwa ? 
obrony interesów niemieckich w Księstwie, czyli 5 
innemi słow y: Organizacja ogólnej becy na Po ę
laków. Śmiać się tylko trzeba, że ta „piękna** ■ 
myśl wywołała już sprzeczkę. Przewodniczący ~ 
w związku rolników na prowincję poznańską u 
sprzątnął ją z przed nosa komitetowych bismar- 
czyków. —Zanim jeszcze komitet pielgrzymkowy 
wrziął się do rzeczy, przewodnicząc} związku 
rolników z kilkoma przyjaciółmi wydał odezwę g  
celem założenia takiego towaizystwa. Ztąd wielka *5 
chryja. Ekonomiczny radca krajowy Kennemann 
z K lenki („nie znam tego człowieka**, powiedział 5 
raz ś. p. W indthorst w parlamencie, odpowia 
dając na mowę byłego posła Kennem anm ) p.

Tiedeman z Jeziórek i p. v. Hansemann z 
Pępowa wydają oświadczenie, w którem w yra
żają swoje niezadowolenie, że ci panowie rolnicy ^ 
chcą ogólny ruch niemiecki, który swój dosadni i< 
wyraz znalazł w pielgrzymce do Warcinu, pod
dać pod w pływ  pewnych gospodarczych intere- § 
sów. Zaklinają na imię Bismarcka wszelkie me- £ 
mieckie żywioły, aby niemieckiej jedności i soli
darności nie psuto. Cesarz wzywa do wspólnej
akcji przeciw partji przewrotu za rellgją, oby £
czaję i porządek, ale prócz śmiesnego gardło- < 
wania i kłótni w prasie, nikt się nie rusza. Ks. s  
Bismarck w zyw a ao broni przeciw Polakom, tym -  
samym Polakom, których cesarz do wspólnego 
zwalczenia partji przewrotu wezw ał i powstaje 
ubieganie się, kto pierwszy usłucha i anti polskie 
towarzystwo założy. W  obec pobudki : za religją, 
obyczaje i porządek— stoją ci panowie bezradr e 
z założonemi rękam i; na wezwanie do hecy na 
katolickich Polaków biorą się do czyn u ! I tacy  
smutni szermierze czują obrazę, gdy się im w o- 
czy mówi, że do obrony religji, obyczajów i po
rządku wcale niezdatni W szelkie rady które 
dotychczas ks. Bismarck w swej wielkiej mą- ; 
drości rządowi dawał, były wprost wymierzone, 2 
aby rządowi mądrości nagromadzić. Teraz, gdy ( 
znów występuje z radą polskiej polityki, z którą s 
już fiasko zrobił, do czego się sam częściowo c 
przyznał, rząd dobrze ten antecedens pamiętać ^ 
będzie. Poślednie rzeczy nie mogą się stać dla at 
szowinistów niemieckich gorszemi od pierwszych. J 

Jesteśmy bowiem tego przekonania, że wo- l 
hec podobnego położenia rzeczy, wszystkie nie- ? 
snaski i sprzeczki mięazy nami Polakami ustać 
muszą, a tak jak nasi przeciwnicy starają się i 
wszelkie żyw ioły niemieckie do walki przeciw 1 
nam połączyć —  tak i my, niepomni obopólnych \ 
skarg, żalów' i sprzeczek, złączym y się w jeden i 
wielki i silny obóz, aby bronić naszej uarodo- 'i 
wości, religji i języka. (K . Pozn.)

Rosjanin o Bismarcku
w wychodzącej w Petersburgu niemieckiej 

SI. Fcttrsburger Z ty  pochwalił się w tych dniach 
niejaki pan W . A l e k  s i e j e  w, że był nauczy
cielem Bismarckz od roku 1859, kiedy później
szy prezes gabinetu pruskiego zajmował stano
wisko ambasadora pruskiego w Petersburgu. Nie 
bardzo hojnie p łacił za te lekcje ambasador pru
ski, bo zaledwie jednego rubla, ale za to p. Ale- 
ksiejew „miłe“ miał „wspomnienia," które teraz 
po wycieczkach Niemców poznańskich i zachodnio- 
pruskich uznał za stosowne, daiąc folgę swoim

dotychczas jęczą w lor u, przykowani co trzeci 
dzień do ściany , a codzień smagani. Straszny  
nastał wtedy sąd na drugi dzień po ucieczce  
zbiegów — dziś zaś będzie zemsta - uczują ją  
na plecach sw oich, którzy jeszcze czuć mogą. 
Lecz ażeby módz zemstę tę wykonać, trzeba ich 
wpierw nieco odkarmić, ażeby mogli czuć karę 
i zemstę, gdyż w stanie, w jakim  się dziś znaj
dują, w stanie zupełnej apatji, to nawet nie uczu
liby. Sędziowie carscy i ich posiepaki pod tym  
względem umieją być wyrafinow anym i: kara 
winna być tak wym ierzoną, aby ją skazani 
czuli.

Komendanta zaś naczelnego uprosił kapitan, 
iżby sprawę całą jemu samemu pozostawiono; 
pan major, jako człowiek innego kalibru, rad 
tamtemu zostawił pastwę nad słabszym i, nie 
chcąc samemu rąk sw ych plugawić czynnością  
tego rodzaju.

Kapitan rad zatem zabierał się do rzeczy, 
spodziewając się w nagrodę chrestów nie wiedział 
zaś, iż zaraz po ucieczce więźniów odszedł do- 
samego Petersburga dokładny raport z wnio
skiem zupełnego odsunięcia pana kapitana koza 
ków, pod Którego dozorem coś podobnego stać 
się mogło. Major oczekiwał siamtąd odpewiedzi, 
dodawszy teraz dalszych okoliczności, aoy w y
kazać nieudolrośe przeciwnika, który mnie rzu
cić się, jak tygrys na słabszych, lecz nie potrał 
utrzymać karności.

Ale pau kapitan kozaków o tem wcale nic= 
w iedział.

Połowica jego, dowiedziawszy się, ż f zbie
głych  połapano, i że są już tutaj, chciała biedź, 
zaraz, by napaść oczy swoje widokiem skrępo
wanych —  ona, płonąca chęcią zemsty za zdra
dę i sponiewieraną swoją przyjaźń: lecz tu mąż 
dał jej dziś do poznania, że rola jej już dawno

się  skończyła i drugi raz nie powtórzy się Ona 
to dobrze zrozumiała; miała bowiem już sposo 
bność poznania przez ten cały czas, że jej do 
męża stosunek znacznie się zmienił. Rozwście- 
kiony wówrczas po ucieczce więźniów, wywierał 
człowiek ten zemste swą nietylko na straży, 
którą aazał do krwi katować, lecz i na żonie, 
it  w podobny sposób dała się sama podejść, a 
jego, kanitana objeszczyków i doświadczonego 
policjanta, wraz z skazańcami kaniehnie oszu
kała...

Między małżeństwem odbywały się przez 
ten czas inne sceny. A gdy połowica i tak 
zgryziona i rozzłoszczona wypadkiem poaobnym, 
postawiła się mężowi ost-o, pogroziwszy, iż go 
porzuci: wtedy on chwyciwszy ją przez pół, za
ciągnął do jej sypialni i nałożył areszt, postawi
wszy koło podwoi straż z dwóch kozaków. K o
bieta wówczas ze złości powybijała szyby, odgra
żając się, iż nie myśli wcale pozostawać w nie 
woli u człowieka, którego nie cierpi, jak zwierz, 
dzikiego. On zaś jej pokazał, że skoro go zwie 
zwierzem, toć jako takiego również i wnet po 
czuje. Niebawem też poczuła na sobie, gdy par 
kapitan zabrał się do niej czynnie. Chciała mt 
wtedy wydrapać oczy; ale on ją tak ścisrął rę 
koma żylastemi, że kobieta zaczęła na prawdy 
błaarać ze łzami.

W szystko to wcale się nie przyczyniło dc 
polepszenia stosunku między mężem a żoną 
byli już oboje na tej dziś stopie, że żona zaczęła 
męża nienawidzieć, kryjąc w piersiach swycl; 
zemstę.

(Ciąg ddLny wudru •*' ‘
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słowiańskim uczuciom, za pośrodoictwem St. Tc 
teroburger Ztg. podać do wiadomości publicznej 
N a tych jednorablowych lek jach języka rosyj 
■kiego rozmawiał ambasador Bismarck z nauczy
cielem iwoim Alekaiejewem od czasu do czasu 
ta k ie  o polityce. Pewnego ra*u była na takiej 

lekcji11 także mowa o Rosji. Bismarck przepo
wiadał Rosji w ielką przyszłość, a tę wielk*  
przyszłość Rosji budował na cbłopse rosyjskim, 
który, gdy wstąpi w szeregi wojskowe, zmienia 
się yf ciągu roku do niepoznania Z brudnego, 
ociężałego i ciemnego leniwca staje się od razn 
jezłcwiekiem myślącym i pracowitym. Skoro zaś 
w jakim narodzie takie znajduje si; zdrowe ją
dro, to pomyślny jego rozwój w przyszłości nie 
ulega żaJnej wątpliwości.

W  ogólności jednak — dodał Bismarck — 
robi Rosja wrażenie pijanego chłopa.

Nie raził wcale pana Aleksiejewa ten „po 
chlebny" dla Rosji sąd smDasacLra pruskiego, 
gdyż wdawał się z nim i później jebzcze w poli
tyczne dyskusje. Mianowicie cieszyło się „sło
wiańskie" serce nauczyciela rosyjskiego języka, 
le  p. Bismarck już wtedy stwierdzał swoją raso
wą nienawiść do żywiołu polskiego.

B yło  to po roku 1860. W  Polsce kongreso
wej czuć było burzę w powietrzu, po kraju roz- 
v Rodziły aię proklamacje i groźiio odezwy. Ru- 
chem tym interesował się zarówno Bism arck, jak 
p. Aleksiejew. Ostatni mianowicie jako prawdzi
wy Rosjanin nie miał pojęcia o dziejach Polski 
Sir czasach rozbiorowycn i zwierzył się z tern 
ambasadorowi pruskiemu. Nauczyciel ambasadora 
zmienił się nagle w ucznia, któremu p. B.smarck 
udzielał lekcyj z dziedziny rozbiorów Polski.

N ie ma co mówić, dobrego sobie wybrał 
pan Aleksiejew nauczyciela o historji Polski. Ale 
widocznie te lekcje historji bardzo odpowiadały 
„słow iańskim ' uczuciom p. A leksiejewa g_yz  
z zachwytem opisuje znakom.ty sposób, w ĵ »ki 
ambasador pn u k i w ykładał mu historję polską, 
mianowicie zaś imponowała mu znajomość histo
rycznych d t i zdarzeń, którą się przed mm po
pisywał. Z ogromnem zadowoleniem rozpisuje 
się pan Aleksiejew o bystrości politycznej pru
skiego dyplomaty, a dopatruje się w tern, że pan 
Bismarck w ykłady swoje z dziedziny historji 
polskiej zakończył twierdzeniem, iż „odbudowa
nie Polski byłoby strasznym politycznym błędem  
i że każdy dyplomata, który kucha swt\ją oj
czyznę, protestować musi stanowczo przeciw od
budowaniu tego państwa. Nawet, gdyby ograni
czono dawną Polskę tylko na właściwe Króle
stwo Polskie, aby, jak  to mówią nieustannie Po
lacy, stworzyć z niej przedmurze wobec Rosji, 
kto by mógł ręczyć wtedy, że Polacy na tern by 
poprzestali i nie rozciągnęli swych pretensyj tak
że na W. Ks. Poznańskie, Galicją, .Litwę aż 
do Kijowa?" „ N i e z a l e ż n o ś ć  P o l s k i  -  do
wodził Bismarck — z n a c z y ł a b y  t o  j a mo ,  
c o p o z b  a w i ń E u  rojp ę n a w i e l e  l a t  p o  
k o j u .  Tam, gdzie rządzi szlachta i duchowień
stwo, i gdzie każdy na pierwszych chciałby grać 
skrzypcach i stać na czele administracji, tam nie 
może być mowy o niezależności. Rosja musi 
Polskę tak samo ruizczyć, jak  Prusy germani- 
zowały W . Ks. Poznańskie14.

„Słowiańskim 11 uczuciom p. A leksiejewa bar
dzo ta „lekcja historii' otrzyma na od pruskiego 
dyplomaty przypadła do gui tu, gdyż z lubością 

j ą  powtarza teraz po upływie 32 lat i cieszy się, 
że Bismarck w mewie swej, którą przed tygo
dniem w ygłosił do Niemców zacbodniopruskich, 
ani na jotę od swego ówczesnego zdani t nie od
stąpił. Ńie zazdrościmy p. Aleksiejowi tak „zna
komitego11 nauczyciela historji, a ks. Bismarckowi, 
że miał tak pojętnego uczni i.

Gorąco przyjęli zgromadzeni ten toast, a po j rodzaj kredytu włościańskiego najlepiej odpo
.kochajm y się", pogadanka dalsza zbliżyła  
szcze więcej do siebie uczestników Zjazdu.

Zjazd delegatów Związku stow. 
zar.bkowych i gospodarczych.

Lwów 30. września.
Drugie walne zgromadzenie delegatów sto

warzyszeń zarobkowych, i gcspodarczych rozpo
częło się dziś o godz. 10 przedpoł. w pawilonie 
stowarzyszeń na wystawie.

W obec tego, że wybrany wczoraj przewo
dniczącym  zjazdu dr. W urst musiał wyjechać, 
przeto wybrano dziś przewodniczącym dotychcza
sowego wiceprezesa posła a r d e c k i e g o ,  
jego zastępcą zaś sędziego B ndrowskiego 

Mościsk.

I. zjazd balneologów polskich.
Lwów 29. września.

W dalszym ciągu sobotniego popołudniowe
go posiedzenia, po uchwaleniu w zasadzie statutu 
„ T o w a r z y s t w a  b a l n e o l o g i c z  e g o "  z sie
dzibą we Lwowie, którego szczegółow e. w ystyli
zowanie i przedłożenie do zatwierdzenia namie
stnictwu -rzekazał Zjazd komitetowi wykona
wczemu, przystąpiono do wyboru tegoż komitetu. 
W ybrani zostali: przewodniczącym radca dr.
M e r u n o w i c z  przez aklamację, zaś w iększo
ścią głosów pp. dr. G l u z i ń s k i ,  dr. L o r e n -  
c ki ,  hr. P n o c k i  Jan i F.  W i ś n i e w s k i ,
dzierżawca Szczawnicy.

Podczas chwilowej przerwy dla porozumie
nia się cc do kandydatów zjawił s'ę w sali dy
rektor w ystaw y p. M a r c h w i c k i  i w cii płem 
przemówieniu, witając członków I. zjazdu balneo 
logicznego, dał wyraz swej radości, że w ystaw , 
krajowa oddała nową nsłngę naszemu społeczeń 
stwu przez dzisiejsze zawiązanie Towarzystwa 
balneologicznego, któremu szczerze najlepszego 
powodzenia i najlepszych sukcesów życzył. Zgro
madzeni wysłuchali mowy p. M archwickiego sto- 
iąc i żywym  aplauzem podziękowali niestrudzo
nemu dyrektorowi za życzenia.

Po ogłoszeniu wyniku wyborów przez prze
wodniczącego, protomedyka Meruno wieża zabrał 
głos p W iśniewski, dzierżawca Szczawnicy  
i z powodu późnej pory streścił tylko swój 
referat „O opodatkowaniu zdrojowisk". Postawił 
wnios. k, aby wybrać deputacją, kióraby pod 
przewodnictwem radcy M trunowicza udała się 
do wiceprezydenta Krajowej dyrekcji skarbu p 
Korytowskiego z prośbą, aby tenże uwzględnia
jąc wyjątkowo niekorzystny dis zdrojowisk ubie
g ły  sezon, dał pouczenie podwładnym organom 
o w z g l ę d n e m  t r a k t o w a n i u ^  z d r o j o 
w i s k  co do podatków. Po krótkiej dyskusji 
zjazd wniosek uchwalił z tern, że do deputacji 
należeć mają bez wyboru w szyscy interesowani 
reprezentanci zrkładów

Następny referat dra A schkenazy’ego zo 
stał wycofany, wskutek czego po wyczerpaniu  
porządku dziennego posiedzenie I. zjazdu bal
neologów zostało zamknięte.

Po posiedzeniu zebrali się uczestnicy w re
stauracji p Zolgmann’a na wspólną wieczerzę, 
gdzie przy miłej pogawędce sprędzono czas do 
godz. 10. wieczór. Podczas wieczerzy wniósł p. 
W iśniewski toast na cześć protomedyka dra Me- 
runowicza, który tak szczerze sprawą Zjazdu się
zajął-

Drugi toast wniósł hr. Potocki na pomy
ślność lekarzy zdrojowych. Następnie pito jeszcze 
na pomyślność inicjatorów Zjazdu, a obecny po
seł W ielowiejski wniósł toast na powodzenie 
zdrojowisk.

wiada zakresowi interesów stowarzyszeń kredyt, 
opartych na zasadzie przepisów ustawy z 9. 
kwietnia 1873 r.

4. Ponieważ Bank krąjbwyi może i powinien 
zaspokoić potrzeby kredytu hipotecznego d lt  
małej własności ziemskiej, ponieważ założenie 
odrębnej instytucji finansowej dla kredytu w ło
ściańskiego natrafiłoby na znaczne trudności i 
pozbawiłoby włościan cennych korzyści, jakie  
zapewnia dłużnikom hipoteczny bank krajowy, 
związek uważa to za słuszne, ażeby bank kra
jowy bez Ctanych ograniczeń, tak samo był 
przystępnym do zaspokojenia potrzeb kredyto
wych właścicieli gospodarstw włościańskich, jak  
i dla w łaścicieli realności miejskich albo dóbr 
tabularnych

W  szczególności nznaje się za pożądane 
oprócz obniżenia minimalnej kwoty pożyczkowej doZ MOSC1SK. I - r*  v v “  “  — -— *--  ,j - ■ i j  ~ u

Z porządku dziennego wybrane wczoraj ko- , 200 zł i zniesienia przepisów, wykluczających go- 
isie zdawały sprawę ze swych czynnośei. Imię- ; spodaistwa poniżej 1.000 zł. wartości szacunkowej

J  . 1 1  i  _ •   .J_ *  a l . n  /wl K rl -rr fi n  ł  in n ło f> 7.n p r rn  w  n f t n l r n  b r a i n w v mmisje uuo.. — t — — •/ ■ «. , .
niem komisji dla sprawozdania wydziału związku , 
za rok ubiegły, przedłożył dr. K r y g o w s k i  | 
szereg wniosków, które dadzą się streścić, jak ;
następuje: . . .  i

1. W alne zgromadzenie delegatów wyraża : 
z powodu dwudziestulecia istnienia związku go- j 
rące uznanie założycielom i kierownikom tegoż • ( 
pp. drowi Tadeuszowi S k a ł k o w s k i e m u ,  j 
W ojciechowi B i e c h o n s k i e m u ,  dr. Alfredowi  ̂
Z g ó r s k i e m u  i Stanisławów S z c z e p a- ; 
n e w s k i e m u .  . . I

2. W alne zgromadzenie najusilniej podnosi 
wiażność i potrzebę centralnej instytucj finanso | 
węj dla stowarzyszeń i wzywa wydział związku, 
aby domagał się n rządu wszelkiemi, prawem ' 
wskazanemi środkami zatwierdzenia już przyję
tego statutu Banku zwi ^zkowego, a w razie po 
trzeby odniósł się do ciał ustawo dawczyufi.

8. W alne zgromadzenie przyjmuje do wia- 
domości sprawozdanie wydziału Związku za rok j 
ubiegły i wyraża wydziałowi uznanie i podziękę, 
za wytrwałą i skuteczną działalność około roz- , 
woju i wzrostu stowarzyszeń.

4. W alne zgromadzenie uznaje korzys ny , 
w pływ  i opiekę Związku dla spółek handlowych ( 
i wytwórczych, a celem sł nteczniejszej ochrony 
takowych, poleca wydział Związku, aby oprócz 
dotychczas wykonywanej kontroli książkowej i 
kasowej, przeprowadzał w stowarzyszeniach pro- j 
dukcyjnych nadto lustrację techniczną przy uży 
ciu odpowiednich rzeczoznawców. Poleca się, 
ażeby wprowadzić w Związkn urząd lustratora 
handlowego, o ile środki pozwolą. .

5. W alne zgromadzenie poleca W ydziałowi, 
aby sporządził i stale utrzym ywał wykaz wszy
stkich stałych pracowników stowarzyszeń związ 
kowych. W alne zgromadzenie wyraża życzenie, 
ażeby zarządy stowarzyszeń zasięgały co do 
osoby kandydata przed zamianowaniem stałego 
pracownika, informacji od wydziału Związku, 
tudzież wyborn, względnie nominacji dokonywały 
z uwzględnieniem opinji wydziału Z wiąz i

6 W alne zgromadzenie oświadcza gorące 
podziękowanie dyrekcjom galicyjskiej Kasy 
oszczędności i Banku krajowego we Lwowie za 
życzliwą pomoc i kredyt, udzielany stowarzysze
niom, tudzież uprasza wydział, ażeby stale przy
chodził stowarzyszeniom w pomoc w staraniach 
o podwyższenia tego kredytu ]

7. W alne zgromadzenie wyraża uznanie dla 
biura Związku, a w szczególności dia prowadzą 
cego je sekratarza. p Narcyza Ulinera tak za 
sprężyste i akuratne pełnienie czynności bieżą 
cych, jak  i przedew-zystkiem  za udziel w pra
cy około zaprodukowania stowarzyszeń na po
wszechnej w ystaw ie krajowej.

W szystkie te wnioski po dłuższej dyskusji 
przyjęto bez zmiany. . .. , •

Nastąpiło sprawozdanie komisji lustracyjnej, 
któri go referent p dr. U r a n o w i c z  przedłożył 
następujące w n iosk i:

1. Sprawozdanie W ydziału Związku z prze
prowadzanych lu3tracyj Towar systw związkowych  
za rok 1894 przyjmuje się do zatwierdzającej 
wiadomości.

2 Walne zgromadzenie wyraża uznanie de
legatom Związku za pomoo, udzielaną przy pro- 
wadzeniu lustracyj gtowarzystw, a w szczególno
ści pp W ojciechowi Biechońskiemu, Teofilowi 
Merunowiczowi, W ład. Terenkoczemu, dr Jacko
wi Jabłońskiemu, Stan. Horoszkiewiczowi, Mar
cinowi Grudzińskiemu i Józefowi Chmielowskie
mu, jak  niemniej sekretarzowi Związku p. Ul- 
merowi i lustratorowi Związku p. Karolowi ^Bie- 
lańskiemu, za ich sprężyste i fa c h o w o -umiejętne 
przeprowadzenie czynności lustracyjnych. ^

3. Poleca się W ydział wi, ażeby nie spu 
szczał z oka sprawy zaprowadzenia jednolitej noa- 
nipulacji biurowej według wzorów, przez Zwią
zek zalecanych.

Nad wnioskami temi ine przeprowadzano ża
dnej dyskusji i przyjęto je bez zmiany, poczein 
p. W y s z y ń s k i  imieniem komisji budżetowej 
przedłożył preliminarz budżetu na r. 1895. Zgro
madzenie uchwaliło tak wydatki, jakoteż pokry
cie na r. 1895 w kwocie 13 21 1 zł 68 ct

P. M e r u n o w i c z  przedłożył imieniem wy
branej wczoraj komisji następujące wnioski w 
sprawie kredytu wŁ ściaósk iego:

1. W alne zgromadzenie Związku pon 'wnie 
stwierdza, iż zaspakajanie drobnych potrzeb kre
dytowych włościańskich w kwotach pomże] o<> 
zł. może być z dobrym skutkiem załatwiane 
tylko przez instytucje miejscowe, mianowicie 
przez gminne kasy pożyczkowe, o ile są dobrze 
administrowane, albo przez spółki pożyczkowe 
systemu Raiffeisena, gdzie są ludzie uzdolnieni 
do należytego prowadzenia ich zarządu, albo 
wreszcie przez delegatów lab fHje towarz. zali
czkowych. . j i i

Do tego wniosku przyjęła komisja dodatek 
p. L e c h o w s k i e g o ,  ażeby silniejsze to w a 
rzystwa zaliczkowe zakładały w okolicy spółki 
Raiffeisena miejscowe jako swoje agentury.

2. Związek uznaje, że pożądane jest równo- 
m:erne zaopatrzenie wszystkich okolic kraju w towa 
rzystwa zaliczkowe, lecz nie uważa za korzystne 
ani pożądane, zbyteczne mnożenie takich stowa
rzyszeń w takich okolicach, gdzie one nie mają 
warunków silnego rozwoju, t. j. ludzi ukwalifiko- 
wanych do dobrego sprawowania i zarządu fun
duszów. , .

3. Jako granicę kredytu osobistego dla rol
ników włościan, chociażby z podkładem zabez
pieczenia h potecznego uznaje się pożyczki do 
wysokości 2u0 zł. i z termirem umorzenia nie 
i łuższym w żadnym r-’zie, jak do lat pięciu. Ten

od kredytu hipotecznego w banku krajowym, 
także szybszego załatwiania podań i wypłat, 
tudzież pomnożenia ilości zastępstw prowincjo
nalnych tegoż zakładu.

W nioski powyższe przyjęto bez zmiany.
Następnie uchwalono wniosek dr. Lecho

wskiego o polecenie wydziałowi związku, aby 
wniósł podanie do ministerstwa, ewentualnie po
starał się o interpelację odpowiednią w radzie 
państwa w tym celu, aby sprawa banku związ
kowego, dedatnio czy ujemnie, ale raz wreszcie 
załatwioną została.

Uchwalono dalej wniosek dr. Lechowskiego 
o wniesienie petycji do rady państwa o uchwale 
nie, aby sądy m ogły loKować depozyta w ban
ku krajowym. Inne wnioski przekazano wydzia
łowi do rozpatrzenia.

Z porządku dziennego nastąpiły wybory, 
których dokonano przez aklamację.

W miejsce ustępujących czterech członków  
wydziału na następne wybrano trzeuhlecie pp 
Ż a r d e c k i e g o ,  R e s z y t u ł o w i c z a ,  j i » 
s i e w i c z a  i Z i m ę .

Do komisji rewizyjnej wybrano pp. hr. 
C z a r n i e c k i e g o ,  W y s z y ń s k i e g o  i K a  
c z y ń s k i e g o .

Jako miejsce przyszłego zjazdu uchwalono 
S t a n i s ł a w ó w

W  końcu uchwalono pozostawić uznaniu 
wydziału związku, w jaki sposób należy uczcić 
25-letni jubileusz Towarzystwa zaliczkowego w 
Gorlicach i jego dyrektora w p Bi jcboÓ3kiego. 
Po wzajemnych podziękowaniach zamknął prze
wodniczący zjazd o godz. 2. popoł.

Uczestnicy zjazdu udali się uastępnie na 
wspólny objad do hotelu „Iinperjal "

KRONIKA
Pamiętajmy

Kościuszki.
o fundacji imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski.
W t o r e k  2. października.
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a "  ('panorama na wysta

wie krajowej) otwarta od 8. rano do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct.

Teatr hr. Skaroka: „Carmen", opera w 4 aktach
Jerzego Bizeta. Występ p. Eugenji Strassern, oraz 
pp, Aleksandra M/szugi i Gabrjela Górskiego. Po
czątek o godz, 7 ‘/j wieczorem.

Wiadomości osobiste. P. namiestnik hr. Iia- 
d e n i  powrócił do Lwowa. —  Pani naiuiestnikowa 
hr. B a d e n i o w a  wróciła wczoraj rano z Zagórzan 
do Lwowa. — Prof. dr. W i c i  er k i e w i c z, znako
mity okulista, radca zdrowia w Poznaniu, przybył 
do Lwowa celem zwidzenia wystawy. Z Krakuwa 
przyjechał tukże w tym celu znany lenarz dr. TB u- 
z d y g a n .  — Emeryk hr C z a p s k i ,  właściciel 
wspaniałego i bogatego zbioru monet i medali pol
skich, przybył do Lwowa.

Z ży la towarzyskiego. Slub panny Heleny 
Z b o i ń s k i e j ,  córki znakomitego artysty dramaty
cznego przedtem sceny lwowskuj, a obecnie krako
wskiej, z p. Ryszardem R u s z k o w s k i m ,  znanym 
zaszczytnie artystą dramatycznym sceny lwowskiej i 
autorem kilku udatnych krotochwil, odbędzie się w 
sobotę d. 6. bm. w kościele katedralnym obrz łae.I c

i o godz 11. rano.
Dnia 17. bm. olbędzie się w Zadwórzu ślub 

panny Stefanji Bohdanownej, córki pp. Hipolitów
i BohdaDÓw, z p Stanisławem Ujejskim synem Zdzi

sława z Rupniewa Ujejskiego.
| Nekrologi- Paweł B o g d a n ,  oficer wojsk pol

skich z r. 1863, zmarł w sobotę w Drohowyżu.
Kalendarz. Wtorek (S .): Leodegara. W«chód 

słońca o godzinie 6. minut 6, zachód o godzicie 5. 
minut 30.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na je
lenie, kozły (rogacze), lisy, zające, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, jarząbki, słonki, cietrzewie, 
głuszce, bażanty, kuropatwy, ptactwo błotne i wodne 
w •gólności.

Jedyny w swoim rodzaju dokument urzędowy,
nadesłano naci dziś z prowincji. Jest to okólnik pre- 
zyd alny z podpissm p. wiceprezydenta skarbowej dy
rekcji dra Korytowsaiego, z datą 25. września rb. 
do 1 3468 'p L  rozesLny do wszystkich okięgowych 
dyrekcyj skarbowych do prokur, toffi searbu itd iM 
— kiótko mówiąc do wszystkich urzędów w kraju, 
kraj, dyrekcji skarbu podległych -  w którym pre 
zydjum tejże zawiadamia że „redakcja G azety N aro
dowej postanowiła obniżyć uizędnikoin skarbowym 
cenę prenumeracyjną swe) G azety .“ W dalszym ciągu 
wszystkie koncesje tego pisma, przyrzekane prenume
ratorom, a wyliczone w tz. „zaproszenin do przed
płaty", są w rzeczonym okólniku prezydjalnym dosło
wnie przytoczone — brakuje jedynie, zapewne skut
kiem zapomnienia, dodatku, że prenumeratę najlepiej 
przesyłać przekazem pocztowym, lub dajmy na to na 
ręce... urzędów podatkowych! Natomiast okólnik koń
czy się uwagą, że prszydjU n kraj. dyrekcji skarbu 
roeseła to ogłoszenie prenumeracyjne „na prośbę re
dakcji G azety N a rod .u Niechże teraz ktoś zarzuci, 
że skarb państwowy ugniata prasę i tamuje jej rozw J, 
wybierając podatek w formie stempla, sto. ^  
oto dowód wyraźny, że prezydjum kraj- dyrekcji 
skarbu — wbrew... zwyczajom i u nas i gdzieindziej 
p-zyjętym —  tak ochoczo udzieliło Pomocy
Gazecie N arodowej! No! jeżeli teraz już ta G a
zeta  skarżyć się będzie kledykolwiet na L Cjiizychyiną 
wobec niej pestawę władz rządowych, to dalipan za
dokumentuje czarną nie dzięczność, która nie jest 
chyba właściwością cznłyih serc i dusz szlachetnych... 
Lecz żart na stronę. Czy należy radować się, czy

i smucić dziennikom p o l s k i m  z takiego poparlią 
1 „fiskalnego", użyczonego w tej formie jednemu z pism

i codziennych ? Odpowiedź na to pozostawiamy ogółowi 
polskiemu.. Nbkoniec skromna uwaga. Rzeczą jest 

I wiadomą w całym kraju, że k a ż d e  be z  w y j ą t k u  
j pismo, czy to we Lwowie, czy w Krakowie, czy 

gdziekolwiek na prowincji u nas wychodzące, udziela 
z n i ż e ń  p r e n u m e r a t y  urzędnikom, i państwowym 
i autonomicznym, mniej zasobnym, lub w ogóle rang 
niższych, skoro który z nich uzna za stosowŁe zgło
sić się o ulgę tego rodzaju. Więc jakiż cel w ł a 
ś c i w y  należy przypisać wspomnianemu cyrkularzowi 
sztfa skarbu krajowego ? Odpowiedzi n a t o wolimy 
istotnie zaniechać.

Arcyksiązęta Leopold i Albrecht Salwatorzy 
naw.li kilka dni na polowaniu w państwie skolskiem, 
gdzie mieszkali u p. Schmidta. We czwartek po 
południu ubili dwa niedźwiedzie. Arcyksiążę Al
brecht odjechał wczoraj ze Lwowa.

Z powodu panującej epidemji szkarlatyny 
w Sokolnikach magistrat lwowski ostrzega mieszkań
ców, a b y m l e K a  z t ej  m i e j s c o w o ś c i  t y l k o  
w s t a n i e  p r z e g o t o w a n y m  u ż y w a l i .

Suładki centowa na Wawel. Dnia 25 września 
rb. odbyło się w domu p. Szumlańskiej d z i e w i ą t e  
z kolei rozbicie puszek ze składką oentową na Wa
wel. Paszki nadesłały następujące panie: Teleżyńska, 
Nitman, Czerkaska; dalej cukiernie: Grossa, War
szawska, Szymanek, Grossa (Akademicka) ; kantory : 
Szellenberg, Luien et Sokal; sklepy. Paweł Górski, 
Gardoliński, Niedźwiedzki, Baczewski; zakład fry
zjerski Grillmajera. Ogólna suma 72 zł. wraz z wy- 
jętemi z dzwonów 21 zł., odesłaLą została do Kra
kowa na ręce pani Ulanowskiej. N a s t ę p n e  rozbicie 
odbędzie się 12. października, pizyczem proszone są 
osoby, posiadające puszki, lub woreczki o odesłanie 
takowych na ten dz eń do mieszkania p. Szuralań 
skiej, plac 4w. Jura 1. 28.

Zniszczenia na Wauelu. W obwili, kiedy tak 
wiole jest mowy o restauracji Wawelu, kiody 
przywrócenie pałacu królewskiego do dawnej świe
tności staje się coraz gorętszem życzeniem całego 
kraju — pisze Czas — przykro dotyicac musi nie
dostateczne poszanowanie tych zabytków ze strony 
władz wojskowych Nietylko, że przez obniżenie 
dachów zeszpecono nieaawno gmachy od st.ony 
przewozu na Wiśle, aie ńwieio, kilka dni temu 
zniszczono niepowotnie pięć wspaniałych rzeźbio
nych węgarow i nadproży wyrzucoayjh przed rokiem 
z parteru pałacu króLwskiego. — Porąbane kawacfci 
z nieb użyte podobno zostały ni. schody do budynku 
koszarowego w mieście. Kamienie te, jedne z naj
piękniejszych okazów ornamentyki przejściowej gony- 
eko-renesansowej, właśnie miały być przewiezione 
do szopy, która sprawiona nisgdyś dla kamieni 
przez p. Prylińskiego wykopanych nr Wawelu i 
potem rozwalona, obecnie ma hyc odbudowaną 
kosztem funduszu konserwatorskiego. Wogóle war- 
toby raz uregulować kompetencję władz, co do 
opieki nad gmachami Wawelskimi i zabrać się nie 
na żarty do ochraniania ich od dalszego zniszcze
nia. Stosunek dzisiejszy je«t zupełnie Opłakany, 
jakkolwiek ani konserwatorów o brak gornwości, 
ina władz wojskowych bynajmniej o zia wolą posą
dzać nie można.

Ze stacji ratunkowej. Zarząd tej arcypozyte- 
cmej instytucji prosi nas o zaznaczenie, że mylnis 
podaną b ła wiadomość, jakoby wśród zdarzonego 
świeżo samobójstwa „ p r z y w o ł a n a  na m i e j s c e  
w y p a d k u  s t r a ż  (?) r a t u n k o w a ,  p r z e w i o 
z ł a  b y ł a  t rr . pa  do k o s t n i c y " .  Stacja ratun
kowa bowiem w myśl statutów towarzystwa, udzisla 
pisr wszej pomocy w nagłych wypadkach, nie prze
wożąc n i g d y  trupów z miejsca wypadku. Zwłok* — 
jak wiadomo — odstawia do kostnicy tylko aumi- 
sarjat dotyczącej dzielnicy, po spisaniu protokołu o 
wypadku.

Lwowskie ochotnicze Towarzystwo' ratunko
we ogłasza sprawozdanie za m iesić wrzŁ3ień: Towa
rzystwo udzieliło pomocy 221, w dzieli razy l-i6, 
w noey 75. — Nagłe zasłabnięcia 99, uszkodzenia 
cielesne 111, samobójstwa 6, przypadki obłąkania 5, 
przewiezienie 67, a to : do szpitala 5S, do mieszkania 
3, do stacji ratanirowej 6. - -  Dotkniętych zostało: 
mężczyzn 136, kobiet 75, dz.eci 10. —  Służbę peł
niło w tym miesiącu członków ochotników GO. btano- 
wisko pierwszej pomocy urządzono — . — Liczba^ człon 
ków towarzystwa: członków czynnych 10, członków
wspierających 407. Fałszywych alarmów 14.

Piet wściekły pokąsał w Stanisławowie swą 
właścicielkę panią Janelli, która też natychmiast e- 
lem przeprowadzenia kuracji odjechała do Wiednia. 
Ten sam pies pokąsał też dziecko, mieszkające w są
siedztwie

Miljnny Inesów. K ur je r  StanU ławowdci wsku
tek notatki w tym przedmiocie pisze: Nam wiadomo, 
że sprawą tą, która potomków Inesów w Galicji ko 
sztowała już kilkadzies;ąt tysięcy, zajmowali się lu
dzie bardzo poważni i wp'ywowi, którzy jezdzili do 
Szkocji i badali sprawę na miejscu. Okazało się je
dnak już wówczas przed 15 laty, że potomkowie w 
Galicji ze spadkuAego nie dostaną nic. Szczegółowe 
w tym względzie wyjaśnienia mógłby udzielić dr 
Ignacy Kamiński, który tą sprawą się zajmował.

Z W arsz8W y donoszą, że rozeszła się tam po
głoska o dymisji kuratora okręgu naukuwego war
szawskiego' Apuchtina. Jest to prawdopodobne o tyl«- 
że Apuchtm jest już baidzo stary, gdyż blisko pięć
dziesiąt lat słnży rządowi.

Nowy sposób leczenia dyfterji. Do wychodzą-

W Madjolanie otwartym został w dniu 23. bm. 
nowy teatr, założony i zbudowany przez głoŚDcgo 
wydawcę S o n z o g n i a ,  pod nazwą Teatro lirico. 
Uroczystość inauguracyjna odbyła się wspaniałe. Teatr 
był zapełniony najdys.yngowańszą publioznośeią Me- 
djolann. Fo prologu, napisanym przez posła Cavalot- 
ti ego, odśpiewaną została nowa opera Samary „84ę- 
zennica", która osiągnęła wielkie powodzenie.

Z życia towar łyskiego. Slub Marji hrabianki 
K o i n o i c w s k i e j  z p. Tadeuszem R o z w a d o 
w s k i m,  szamialanem i kapitanem jener. sztabu, 
odbył się d. 29. września we Lwowie, w prywatnej 
kaplicy ks. arcybiskupa ibr. łać.

Slub panny Janiny K u n i c k i e j ,  córki zna
nego budowniczego i obywatela miasta Lwowa z p. 
dr. Bronisławem O s t a s z e w s k i m ,  obrońcą w 
sprawach karnych, odbył się w kościele św. Miko
łaja w sobotę dnia 29. września i. b. Gdy orszak 
weselny, wśród którego licznie reprezentowane były 
stroje polskie, przedostał się przez zapełniony doszczę
tnie kościół, przemówił do młodej pary ksiądz 
P o d o l s k i  w serdecznych i petnych natchnienia 
kapłańskiego słowach, wskazując im cel życia i obo
wiązki wobec ojczyzny. Następnie rodzice panny mło
dej podejmowali zaproszonych w pięknej swej wili.
Do kolacji zasiadło około sto osób, których wesołą 
zabawę ożywiały dźwięki muzyki wojskowej 3 0 . 
pułku piechoty i toasty, wnoszone na cześć państwa 
młodych. Następnie młodsza cŁęść towaizystwa od
dała się ochoczo tańcom, które przetrwały do rana.
Z wielu stron nadeszły też depesze z żyezeniarai 
dla młodej pary.

W kościele przed ślubem chór „Lutni" pod 
kierownictwem p. C e t w i ń s k i e g o  odśpiewał pię
knie Vent creator.

Dzień Św. Michała, uczciła w piątek młodzież 
rękodzielnicza pobudką wieczorną. Przed domem de
legata Michalskiego odegrano kilka utworów. Po
chód z latarniami różnobarwnemi był bardzo piękny.
W sam zaś dzień imienin p. M i c h a l s k i e g o ,  
przybyła do niego liczna drużyua znajomych i przy
jaciół, a nader licznie zjawiła się rada miejska z p. 
piezydentem Mochnackim i p. wiceprezydentem Mar
chwickim na czele. Była także deputacja towarzy ■ 
stwa strzeleckiego. Toasty p. Mochnackiega i p. 
Marchwickiego na cześć podwójnych imienin gospo
darstwa wychylono z serdecznem życzeniem dla go
spodarstwa.

Otwarcie czytelni polskiej w Biały. Podnio
śle wypadła uroczystość poświęcenia i otwarcia czy
telni polskiej w Biały. Własny gmach czytelni 
przedstawia się okazale Na uroczystość przybyli: 
członkowie Wydziału k.ajowegu Tadeusz Romauo- 
wicz i Sawczak, szkoły z Krakowa i z Wadowic, 
deiegaoja tow&izystwa „Szkoły ludowej" i wiele . 
innycli osób. Nanożeustwo solenne odprawił ksiądz 
kanonik Templa. Zebrała się cała Polonia; wśród 
Niemców widać było wielkie zainteresowanie. Od
dając klucze czytelni prezesowi p. PiwocKiemu, 
przemówił gorąco dr. Bogdanik, kreśląc jej dzieje.

Przemawiał następnie p. Piwocki, założyciel p. 
Stiasny, imieniem kraju złożył czytelni życzenia r*z- 
wojn p. Tadeusz Romanowicz, imieniem szkolnictwa 
dr. Bandrowski. Nadeszło kilkadziesiąt telegramów 
gratulacyjnych, między temi od księdza arcybiskupa 
Issakowicza, Kornela Ujejskiego i innych.

Na fTowarzystwo szkoły ludowej" złożono 
na weselu u pp Kn-ickich kwotę 1? zł. i 12 ct. 
na ręce p, CiuchcińsKiego.

Stopień lekarza weterynarji otrzymał, w tut. 
szkole weterynaryjnej p. Juhre Zenon, Mokrzycki 
Emiljan, Mogilnioki Zdz-sław i Piasecki Włudysław.

Mianowania. Lekarz szpitala w Samborze dr. 
Kopaczynski z mianowany został domowym lekarzem 
więzienia dla mężczyzn w Stanisławowie.

Egzamina oficerskie. W szkole jednorocznych 
ochotników w 11. brygadzie artylerji we Lwowie, 
złożyli z pomyślnym skutkiem egzamin oficerski na
stępujący jednoroczni ochotnicy : Baraniecki, Bartmań- 
ski (z odznaczeniem), Bohaczek, Góralcsyk, Groosman, 
Hornung, Jamroz, Kirscnner, Koiiscńim, Kunalek, 
Kukucz, Kurzawa, Łoziński, Meiksner, MerawigPa, 
Miączyuski, Prokopowicz, Sawicki, Siegmund, Sta
niszewski, Swoboda. Wójcicki, Wychera. Sześciu od
stąpiło. dwunastu padło, a jednemu pozwolono z po
wodu słabości ziożyć egzamin praktyczny w styczniu.

Pis nln depesz. Dyrekcja poczt i telegrafów 
ogłasza: „W ostatnich czasach coraz częściej się
zdarza, że telegramy, Ladawane w ck. urzędach po
cztowych i telegraficznych, bywają pisane nieczytelnie 
i wbrew przepisom o ł ó w k i e m ,  a ź e  pismo takie 
łatwo sfę ściera, powstają często przeki can a teksie, 
przy wydaniu tychże, a atą.d nieuzasadnione rekla
macje. Celem możliwego zapobieżenia podobnym nie 
właściwościom, uprasza się niniejszem P T. publi
czność, aby jnż we własnym interesie oddawała te
legramy, p i s a n e  w y r a ź n i e  i t r w a ł y m  mat e -  
r j a ł e m  (atramentem), gdyż w przeciwnym razie 
zarząd poczt i telegrafów nie może braA odpowie
dzialności za dokładne i zupełne oddanie tekstu."

Pociągi wystawowe. Dyrekcja kolei państw. - 
donosi, że z powodu przedłużenia wysiawy krąjowej 
do 16. p a ź d z ie rn ik a  b r  pociągi i uł twienie dla 
zwidzająeych w y staw ę , ogłoszone <*o 1. 3 2 .9 0 9  w 
maju fir., zaprowadzone będą ‘akże na dzień 6„ 
wzgięd“l6 7., potem na dzień 13. względnie 14. 
października br.

Napad, w  U cy na 30. zm. został Jan Eisen 
blut pgmoonik piwowarski przez stróża Jana Pupkę 
napaihlęty i laską żeiazną w głowę tak „ilnie ugo
dzony, iż bezprzytomny upadł na ziemię. Na miejscunowy sposoo leczenia u yw j-  -

cei w Gracu Tagt-yost donoszą z Tryestu, że w tam  f  jawił się silny patrol polieymy, kt ry aresztował 
teiszym szpitalu ooddano w ubiegłym tygodniu 30 j Pupkę przyczem tenże ugodził ajenta poi. Spanga 
dzieci leczeniu metoda Behringa. Rezmtń. °*azaf S'S tą samą la ką żelazną w rękę. Elsenhuta opatrzyła 
bardzo pomyślny, jakkolw iek bowiem zwykły procent stacja ratunkowa.itarazo pomysiuj. '
śmiertelności na dyfterję dochodzi do a nawet 70, 
z 30 owych dzieci zm rło tylko dwoje

a  . ł _ • , . A J . . .

Tej samej nocy w gospodzie „pod dębem" na
padnięty został pewien czeladnik piekarski, przez noow ych  dzieci zm r ło  ty lko  o p a u m ą ty  ^

Ostemplowani uoscle teatralni. W  Japonji torycznych złodziei Franciszka Fitę, Marjana Hu-
nrzedstawienia teatraln* trwają od 8 do 10  godz in ,  dzikiewicza i Jana K o ry b lo w sk ie g o  i tak silnie po-
Ma się rozumieć widzowie nie mogą tak długo usie- bity i pokaleczony, ż musiano zaw-zwać stację ra-
dzieć na mieisJu’: gdy wychodzą * teatru, aby się tunkową, która udzielił, mu natychmiastowej pomocy,
przejść i z a c z e r p n ą ć  świeżego zwietrzą, woźni u KraJzież kieszonkowa w kościele. Wczoraj
drzwi odbijają im stempel — n? ręku. Stempel ten o godz. 9. przedpoł. przytrzymano w kościele Ou.
upoważnia ich do powtórnego wejścia bez opłaty. Dla Bernardynów Władysława W. w chwili, gdy wycią-
uniknięcia nadużyć, formy stempla zmieniane są co ' gnął z kieszeni Marji Walawskiej.^żouy dozorcy wię-
dz ien n ie .

Wynalazek telefonowy. Firma M utual Auto-
matce Tclephone Comp. wynalazła przyrząd, za 
którego pomocą abonenci telefonów w miastaoń mogą 
się o b e jś ć  bez pośrednictwa obsługi stacji centralnej. 
Na małej desce przy aparacie telefonicznym znajdują 
się  cztery guziki, z których pierwszy odpowiada ty
siącom, drugi setkom, trzeci dziesiątkom, czwarty 
liczbom pojedynczym Chcąc więc połączyć się np. z 
telefonem nr. 534 , należy gnzik setko wy nacisnąć 
pięć razy, następnie dziesiątkowy tizy razy, zaś po

zienia, pugilares z kwotą 40 ct. Piowadzony na po
licję stawił W. czynny opór, kopnął męża poszkodo
wanej i uderzył go dwa razy w twarz. Ostatecznie 
jednak udało się przy Domocy stójkowego, odstać 
złodzieja do policji, gdzie pomieszczono go tymcza
sowo w aresztach. •

Zbłąkanego konia bez dozoru przytrzymano 
wczoraj na ul. Gródeckiej i oddano do komisarjaiu 
dzielnicy II.

0 chorobie cara donoszą z Warszawy : IV mie
siącu wrześniu m ia ł car mieć dwa lekkie a ta k i  n n opięć razy, następnie ciziesiątaowy wzy razy, yu piąuu m  omu t , K • ,

iedvnczy cztery razy. Jeżeli wynalazek okaże się plektyczne w Białowieży i bpale. Opis choroby, y
praktycznym, raćwczas wyworałny on wielki prze- tu nadesłany został, notwierdza Popuszczenie że ca*
wrót w urządzeniu telefonów. cierpi na spomplikowane zapalenie nerek i pęcherza

Ki e «  orjentsln/ biały,
1 , ł  c i e l i s ‘ 0  r ó ż o w y  d a b l o n d y n e k  i c i e l i s t o  ż o ł  a w y  d l a  s z a t y n i  i  z ł .  1 20  
u a d . j e  t w - r z y  n a t o r a f i . ą  b i a ł  ś ó  i S e l i k a t n o i ć .  T w a r z  d z i o b a ł a  i p i . g - w a l a  

z o s t a n i e  ca łk i& m  o d ś w i e ż o n ą  i o d m ł o d z o n ą .

\ L d l N A .M  ;4- Cj- N
jedyny środek odświeżający płeć: skóra sueha, i2)rsrKa i zgrzybiała pod 
wpł. wem H a g u o l lo y  staje się nrękką i delikatną. M a t n o l ln a  u s u w a  
c z e r t io a o f ić  n o s a  1 w ę g r ]  . Cena tego zuakomitrgo środka 1 zł. 50 et.

J. IHNATOW ICZ.
Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. l l  

Kraków, Sukiennice 1. 20. — C?8rni«wce, Rynek 1. 2.
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i że choroba robi szybkie postępy. Wszystkie urzędo
we zaprzeczenia choroby carskiej są bezcelewe, ponie
waż w takiej Spalę, leżącej blisko Warszawy, niepo
dobna ukryć prawdziwego stanu rzeczy. Powołanie 

jprof. Leydna potwierdza zresztą dotychczasowe pesymi- 
.tyozne sprawozdania. W  kołach lekarskich nie wątpią, 
ie  ohoroba cara jest poważną. Wprawdzie sprawo
zdania, które tu nadchodzą, nie mówią o takiem wiel- 
kiem niebezpieczeństwie, jak sprawozdania londyńskie, 
ale w każdym razie nie dają pocieszającego widoku. 
Najwięcej prawdziwem zdaje się być doniesienie pe 
tersburgskiego korespondenta Kreuzztg., którv pisze: 
Choroba pry brała takie rozmiary i zajęła cały orga
nizm cara, że należy każdej godziny być przygoto
wanym na poważne komplikacje i na nagły ubytek 
Bił cara. W  tej samej sprawie donoszą z Petersburga: 
Tutejsze urzędowe gazety piszą, że zdrowie cara od

B stycznia nie poprawiło się. W lecie przyszło jeszcze 
zapalenie nerek, które wymaga, by car na zimną 
porę roku wybrał się do okolic cieplejszych, Za po
radą lekarzy Sacharyna i Leydna udaje się car do 
Ińwaaji na dłuższy pobyt.

Wolny wstęp na wystawę ma każdy, kto nabędzie 
przy kasie wystawy 1 los za 1 zł.

Z Wystawy,
LWÓW 1 p aźd z ie rn ik a .

Wczoraj o godz. 8. wieczorem odbył się w 
hali muzycznej na placu wystawy bankiet, dany 
prze* reprezentację miasta Lwowa na cześć 
c z ł o n k ó w  r a d y  m i e j s k i e j  k r a k o w 
s k i e j ,  bawiących w goścLii|~ we Lwowie. Ho
norowe miejsca zajęli goście krakow scy, a prócz 
członków rad, miejskiej lwowskiej, wzięli nd-iał 
w bankiecie ks. arcybiskup lssakowicz, ks. Adam 
Sapieha, dyrektor Marchwicki, członkowie dy- 
reKcji: Scbayer, Piepes, Mikolasch, Michalski,
Brykczyński, J. K. Zieliński, nr. Lubieński, ks. 
Jerzy Czartoryski, hr. W łod Dzieduszyck:, w ice
prezydent sądu kraj. wyż. Tchórznicki i w i. 
Ogółem było prze.zło 150 uczestników. N a ga- 
łerjach zajęły miejsca licznie zebrane panie i mu
zyka Harmonji.

Pierwszy toast wzniósł prezydent m. Lwowa 
p. M o c h n a c k i  w następujących słowach :

Do najmilszych chwil podczas tegorocznej 
wystawy zaliczamy niezawodnie dnie, gdy nam 
danem jest, gośció u siebie reprezentantów gminy 
miasta Krakowa, tego grodu, przed którego ma 
jestatem każdy wierny syn tej ziemi czoło uchyla, 
ale oraz z dumą spogląda na ten wspólny pan
teon naszej sławy narodowej.

Jeżeli Lwów jest stolicą kraju, to Kraków  
jest sercem całej Polski (brawa). Jego przeszłość 
historyczna, jego pamiątki narodowe czynią go 
tern sercem, które zestrzela wszystkie promienie 
myśli i duoha poLkiegc w jedno ognisko

F loreat et crescat. N iech żyje, niech wzra
sta, niech rozkwita ta nasza świątynia narodowa. 
Gdy mówimy o naszym rozwoju narodowym, 
wdzięczne nasze serca zwracają się mimowcli ku 
Temu, który zaszczycił nas swemi od widii nami i 
któremu się cześć i hołd należy.

Pozwalam sobie przeto ten pierwszy toast 
wznieść na cześć i pomyślność Najj. Pana cesa
rza i króla naszego. Niech żyje ! ( Obecni w zn ie
ś li ten okrzyk.)

Następnie przemówił dr. M a r c  t  w i e k i :  
W pośród chwil podniosłych, na jakich nie 
zbywało naszej wystawie, jedne z r.njpodnio 
ślejszych jest i będzie przybycie do nas repre 
zentacji miasta k ia k o i . . .  nie dla tego, Pano
wie, jakoby serce nasze mniej adnem biło 
tętnem dla braci naszych z innych dzielnic 
Polski — ale dla tego, że w  dzieiejszem naszem  
politycznem położeniu — te dwie stolice, Kra- 

' ków i Lwów, tworzyć winne taką harmonijną 
całość, jak gdyby miały duszę i ciało jedno— 
tym tylko bowiem sposobem sprostać potrafią 
ciężkim obowiązkom względem przyszłości 
naszego narodu, obowiązkom, wypływającym  z 
więcej szczęśliwych warunków, w jakich tutaj ży 
jemy. Pojmiecie panowie, że przeświadczenie 
to rozbudziło w nas gorące pragnienie, aby was 
tutaj ua tern powitać miejscu, nie jako gości, ale 
jak to słnsznie onegdaj powiedział wasz prezy
dent, jako tych, z którymi wszystko nas łączy, 
których radość jest naszą radością, cierpienie 
nauzem cierpieniem, słowem, których życie tak 
ściśle z naszem splecione życiem , że chyba nic 
tych dwóch żyć rozdzielić nie potrafi.

P rzybyliście! — niepodobna, abyście nie 
czuli, nie wi. dzieli — czem dla nas wasz przy
jazd, cieszym y Bię, jak cieszą się w rodzinie 
z przybycia starszego brata, przed oczyma na- 
szemi staje nam cały Kraków, z wielką naszą, 
przez tyle wieków ciągnącą się przeszłością — a 
w was, panowie, widzimy następców tych  
ojcon, którzy synom swoim przekazali nigdy i 
niczem nieskalaną polskość i wam zawdzię
czam} , że tak, jak niegdyś Kraków bywał 
często kolebką naszej i ławy, tak dzisiaj 
jest kolebką naszego duchowego odrodzenia. 
Niechaj dni te, które razem spędzamy, zacieśnią 
5 iszczę silniej łączące nas węzły, niechaj te dwa 
m iasu , których indywidualne wam nki tak się 
dopełniają, ie  dopiero razem pojęte stanów ią 
prawdziwą sto licę , wspólnie ni03ą, sztandar 
wszelkich cnót narodowych, a służąc przykła
dem dla innych, niechaj z powodzenie moralnego 
tej wystawy, wytwarzają podstawy do dalszego 
rozwoju, na różnych polach naszego życia, a gdy  
obok wzrootu naszych sił a°how n}ch, w je
dnej mierze iść będzie rozkwit naszych sił eko
nomicznych, wtedy dopiero spokojnie czekać 
będziemy, na sąd Polski całej, czyli wystawa 
i nasze społeczeństwo spełniło swoje zadanie.

Do te™o potrzeba i serca wiele i miłości 
wiele i rozwagi wiele —  mam wiarę, że je mieć 
będziemy — i w tem przekonania wznoszę toast 
na cześć reprezentacji miasta Krakowa i jsgo  
uiiJszk- ńców, w ręce prezydenta Friedleina —  
niechaj żyją! (huczne oklaski).

Prezydent m Krakowa F  r i e d 1 e i n pod- 
n Of ł następnie. Ze oba miasta ma ją wspólny cel 
utrzymania jedności p arodowej po utracie na
szego bytu narodowego. Kraków od chwili, gdy  
cały  kraj zoał i  złącz ony pod rządem nam ie
stnika, zeszedł <ł0 rzędu miasta powiatowego. 
Mimo to życzliwość wzajemna obu stolic kraju 
z biegiem czasu przemieniła się w miłość bra
terską. Mówca wzniósł toast w podziękowaniu: 
miaBto Lwów i jego obywatele niech żyją! 
(oklaski).

P. f i o m a n o w i c z  wzniósł następnie toast I 
„a  pomyślność W arszawy. (Oklaski).

Dr. P i e n i ą ż e k  wicepr. rady m. Krakowa 
wniósł toast na cześć twórców wystawy w ręce 
ks. A. Sapiehy (huczne oklaski).

Ks. A. S a p i e h a :  Wglądnijcie głębiej w
tę wystawę, a przyznacie, że nie jest ona takc*, 
jaką mogą urządzić np. we Wiedniu, Berlinie 
i t. p. W  na3zej wystawie pat więcej duszy, 
niż ciała (brawa). N ie pytaliście się, wiele w tej 
wystawie tkwi kroci, czy nfljonów, ale podobała 
wam się jej dusza. Nawet cudzoziemcy przyznali 
nam, że jest ona imponującą. D la nas. czeladzi, 
jest to największą nagrodą, że cała Polska nam 
przyklasnęła w naszej robocie.

Dziś patrzy na nas Europa, chcą nas szczy
pać za to, żeśmy biali, że nie chcemy być Ho- 
tentotami. Za to złożyć im tylko możemy kondo- 
lencję, bo oni upadli, a nie m> bóg nam w y 
znaczył, abyśmy byli Polakami i nimi pozostać 
chcemy. Książę wniósł toast na zdrowie tyen, 
którzy wierzą, że po nad siłę Boską .ane siły  
wyróść nie zdołają (huczne oklaski).

Dr. R o s z k o n a s i  wzniósł następn '0 toast 
na cześć profesorów uniwersytetu Jagielloń
skiego.

Dr. H a j d u k i e w i c z  wzniósł toast „ko
chajmy się“.

P. S y r o c z y ń s k i  wzniósł toast na cześć 
ks. A. Sapiehy.

P. Platon K o s t e c k i  wzniósł toast na cześć 
ks. arcybiskupa Issakowicza.

Ks. arcyb. I s s a k o w i c z  wyraził błogo
sławieństwo myślom i zamiarom naszym. Jeżeli 
eo go raduje, to jednomyślność i wspólna miłość 
wszystkich dzielnic naszej Ojczyzny. Cieszy 
mię, — rzekł ks. arcybiskup — że Kraków, 
serce naszej Ojczyzny, zbliżył się do nas. Kra
ków i Lwów, to dwie córy jednej matki, oby 
miłość ich była wieczną. Mówca wzniósł toast na 
powodzenie naszej wspólnej matki i oby Bóg 
pobłogosławił naszej Ojczyźnie (huczne oklaski).

Na tem o godz. pół do 11. skończyła się 
uczta.

*
Cały dzień wczorajszy deszcz prawie bez 

przerwy padał, to też i na wystawie było mniej 
publiczności. Głównego kontyngensu dostarczyli 
goście z prowincji, którzy w wielkiej liczbie 
przybyli do Lwowa i zwidzali, mimo deszczu, 
wystawę.

N a podstawie uchwały komitetu sędziów, 
otrzymali w dalszym ciągu odznaczenia następu
jący w ystaw cy:

G r u p a  VI.  Ł o w i e c t w o ,  o k a z y  z w i e  
r z ą t  ł o w c z y c h ,  b r o ń  d a w n a  i d z i s i e j  
s z a  i p r z y b o r y  ł o w i e c k i  a.

Dyglom | honorowy m inisterstwa handlu.
Dzikowski Alfred, Lwów, za wzorowo w y

konaną i wykończoną we własnym warstacie 
broń.

Dyplom honorowy m inisterstwa rolnictwa.
Towarzystwo Lisuwieckie, Lwów, za 23 letnie 

wzorowe prowadzenie gospodarstwa łowieckiego 
i przedstawienie listy strzałowej, świadczącej o 
stopniowem podnoszeniu się zwierzostanu.

D yplom  honorowy komitetu wystawy.
W ładysław Spausta, Koszarki, za zebranie 

i wystawienie przyborów kłusowniczych i broni, 
za naukowe zestawienie formacji rozrostu rogów 
rogacza i wystawienie szkód leśnych, wyrządzo 
nych przez źwierzynę na sadzonkach i drze
wach.

M edal zlo ty  Komitetu w y taw 3 .
Stanisław hr. Stadnicki, Krysowiee, za 

wzorowe gospodarstwo łow ieckie Roman hr. 
Potocki, Łańcut, za wzorowe gospodarstwo ło 
w ieckie, Adam ks. Sapieha, Krasiczyn, za wzo
rowe gospodarstwo łowieckie. Andrzej hr. Poto
cki, Krzeszowice, za wzorowe gospodarstwo 
łowieckie.

Srebrny medal min. rolnictwa.
Kazimierz hr. Badeni, Bask, za racjonalne 

prowadzenie gospodarstwa łowieckiego.
M edal srebrny komitetu wystawy.

Szadkowski i Kopczyński, Lwów, za dobo
rową broń. Juljusz Bielski, Rychcice, za racjo
nalne prowadzenie gospodarstwa łowieckiego. 
Rudolf Nerlich, Bielsko, za n&siona dla remiz i 
przybory łowieckie. Jan Stachiewicz.jLwów, za na
siona dla remiz. Marcin Mtiller, Lwów, za ubra
nia i obuwie myśliwskio.

Medal bronzowy m inisterstwa ro ln ic tw a:
Tabaczkowski Kazimierz, kierownik warstatu 

A. Dzikowskiego. Tabaczkowski Franciszek, ry
townik w warstacie A. Dzikowskiego. Parardziej 
Jan, dozorca polowania lisowieckiego, za niena
ganną 15 letnią służbę. Matkowski Antoni z W eł- 
dzirza, za wypychanie i udekorowanie okazami 
łowieckiemi pawilonu br. Poppera Jarosz i So- 
bołta, za okazy z własnej pracowni ruszni- 
karskiej.

M edal bronzowy komitetu w y s ta w y :
Liebig, za model parku do łapania żywcem  

dzików. Zichlaru, nadleśniczy ze Spasa, za mo
del parku dc łapania żywcem dz>ków i ukazy 
łowieckie. Habieht W ilhelm z Gum,hak, za ze- 
stawieuie szkodników w dziale łowiectwa i ry- 
bołowst va. W ojakowski (rymarz), za przybory 
łowieckie, dostarczone firmie A. Dzikowskiego. 
Hartl Edmund Lwów, za wzorowe i artystyczne 
wypychanie okazów łowieckich.

*
W sprawozdaniu naszem z grupy X X X III. 

komisji jurorów, opuszczono skutkiem usterki 
drakarskiej, że Z w i ą z e k  S t o w a r z y s z e ń  
z a r o b k o w y c h  i g o s p o d a r c z y c h ,  przy 
premjowaniu otrzymał m e d a l  z ł o t y  kumitetu 
wystawy — c0 niniejszeaa uzupełniamy.

Na wystawie drobiu i królików przyznano 
następujące n agrody: dyplom honorowy dyr.
wystawy zakładowi chowu drobiu rasowego w 
W iązownicy księżnej Jerzowej Czartoryskiej za 
liczną 1 doborową kolekcję kar, kaczek , gęsi, 
indyków i go łęb i; m e d a l e  z ł o t e  dyrekcji 
w ystaw y: p. W ładysławowi Falkowskiem u ze 
Zboisk w pow. sokaiikim  za piękną kolekcję 
różnych ras królików i prace literackie z dzie
dziny chowu drobi i królików ks. Czartoryskiej 
za koguta i kurę rasy Plym outh-Rock; m e d a l e  
s r e b r n e  w ystaw y: Stanisławowej hr. Bada
niowej z Radziechowa i a białe in d y k i; drwi 
Alfredowi Beil-lowi ze Stanisławowa za kole
kcję gołębi, a w szczególności za mewki orjen- 
talne; Edwinowi Podevinowi z W iązownicy za 
uir ejętne i racjonalne kierownictwo zakładem  
chowu drobiu rasowego, za plany i modele kur
ników własnego pomysłu, za ulepszenie koszów

transportowych do jaj wylęgowych i prace fa
chowe; księżnej J. Czartoryskiej dw a: za parę 
gęsi tuluskich i za parę kaczek P ek in ; m e d a l e  
b r o n  o w e ;  ks. Czartoryskiej dw a: za gęsi 
emdeńskie i kolekcję królików; p. K. Dziado 
niowi za gołębie; Kazimierzowi Dobrowolskiemu 
z Jarosławia za gołobię ; St. hr. Badeniowe; za 
kap łon y; W ł. Falkowskiem u d w a : za króliki 
flamandzkie i niebieskie lotaryngskie.; ks Jerzo
wej Sapieżynie za Kury b ia łe; Janowi Ji.sikow i 
ze Lwpfra za gęsi krzyżowane (pomorskie i 
tuluskie); Kazim. Dobrowolskiemu z Jarosławia 
za Kury pigmejskie t. zw. złote bantamy; l i s t y  
p o c h w a l n e :  księżnej Czartoryskiej c z te r y : za 
kolekcję kaczek, za indyki bronzowe amerykań
skie. za kury W yandotte i za parę kaczek  
szmaragdowych (labrador) ; pani Edwinowej 
Pudwinowej za kury czarne Bantaru pigmejskie 
i za karły jastrzębiaste; Karolowi Dziadoniowi 
za 3 kury pigmejskie złote bantam y; Romanowi 
Stroynowskiemu z Babicy za kury siedmio 
grodzkie gołoszyjk i; Marji Morawskiej z Kłonic 
za kury rasy kochinchińskiej; nagrodę pieniężną 
w kwoćie 10 zł. Edwardowi Szpaczyńskiemu 
z Pawłowa za kury rasy krajowej zielononóżki.

Z W iednia przyjechali na wystawę : P. W ła 
dysław Struszkiewicz, radca rządowy i inspektor 
kultury krajowej dla G alicji; baron Sc- warz 
Meiller, radca rządowy i inspektor kultury 
kraj. dla Szląska i B ukow iny; dr. Emil Ertl, 
sekretarz ministerstwa rolnictwa.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś we wtorek „Carmen“, opera w 4 aktach Bi- 
zet’a. Występ panny Eugenji btrassern, oraz pp : 
Aleksandra Myszusji i Gabrjela Górskiego; jntro 
w środę „Dwór we Władko wicach", komedja w 4 
aktach Zygmunta Przybylskiego. Pierwszy występ 
panny Marji Polkowskiej.

Inauguracja teatru Luulinie pod dyrekcją p. 
Hlebickiego-Józefowicza, odbyła się w sobotę przy 
sali zapełnionej publicznością. Grano „Pana Dama- 
zego“, w nieazielę zaś wystawiono „Wyścig dystan
sowy" Junoszy, w obecności autora, który przyjmo
wany był owacyjnie.

Ostatnie wiadomości.
Do N . f r  Presse telegrafują z Berlina, że 

cesarz Wilhelm jest w wysokim stopniu niezado
wolony z mowy K o ś c i e l s k i e g o  we Lwowie.

W edle doniesienia Narodnich Listów, spo- 
dziewanem jest rozwiązanie sekcji c z e s k i e j  
rady kulturnej krajowej z powodu objawów so
cjalistycznych objawów.

O stanie zdrowia cara otrzymuje Berliner' 
Tageblatt następujące informacje z Darmsztadu 
„Car przebył w Białowieży atak apoplektyczny, 
wskutek czego bardzo poważnie zachoiował 
Prof. Zacharm nalegał na natychmiastowe prze
siedlenie się do Liwadji, car jednak, który 
się czuł lepiej, nie stosował się do zarządzenia 
lekarza i koniecznie chciał jechać do Spały. Po 
przybyciu jednak na miejsce był tak osłabiony, 
że nie mógł wyjść o w łasnych siłach z wagonu, 
a po kilku dniach uległ lżejszemu atakowi nei-  
wowemtł- JLfikarjze dworscy twierdzą, że skunst# 
to wali wszelkie symptomy choroby cukiowej 
czemu iednak prof. Zacharin zaprzeesa. Podróż 
w. księcia następcy tronu do Darmsztadu została 
o dwa tygodnie przyspieszona dla tego, że na 
razie nie było niebezpieczeństwa, a ogólny stan 
zdrowia cara czynił przyspieszenie małżeństwa 
poźądanem. Obecnie zadecydowano, że naBtępca 
tronu ma towarzyszyć rodzicom do Liwadji. Czy 
ślub następcy tronu z ks. Aiicją odbędzie się 
już w czasie najoliższym, jest rzeczą bardzo 
wątpliwą. W  każdym razie małżeństwo nie na
stąpi przed powrotem rodziny carskiej do P e
tersburga. Ze względu na powyższe informacje 
zwrócić należy uwagę na okoliczność, że według  
ogłoszonych swojego czasu depesz ajencji półno 
cnej, carewicz opuścił Spałę już w dniu 21-go 
bież. miesiąca, udając się przez Toruń do Darm- 
etadu. Tymczasem aż do dnia dzisiejszego nie 
ma żadnej wiadomości o przybyciu następcy 
tronu do celu podróży. W edług D arm stiidter 
Ztg. oczekiwano ostatecznie jeszcze wczoraj na
daremnie przyjazdu narzeczonego księżniczki 
Alieji. Ze strony oficjalnej tłómaczą tę niezw y
kłą okoliczność postanowieniem na dworze rosyj
skim, aby carewicz nie jechał na razie do Darm- 
■ztadu, lecz towarzyszył rodzicom w ich podró 
ży na Krym.

Delegacje wspólne.
(Telegramy Dziennika Pbiskiego).

Budapeszt i .  październ.ka. Komisja budże
towa delegacji austrjackiej przyjęła bez zmiany 
ekstraordinarjum budżetu wojskowego. W toku 
debaty oświadczył minister wojny, że kwestja 
zaprowadzenia, prochu bezdymnego w a^mji jest 
już stanowczo załatwiona i nie potrzeba robić 
żadnych nowych doświadczeń, w marynarce je 
dnak potrzebne są próby i są właśnie w toku. 
Co się tyczy sprawy budowy kolei polnych, o- 
świadczyi* minister, że przedsięwzięto juz kilka  
raz} ćw-czenia w budowaniu dość długich linij 
kolei polnych i w wprowadzeniu na nich ruchu.

W  sprawie utworzenia trzeciej akademji 
w ojskow y na W ęgrzech, uchwaliła komisja na 
wniosek p. Popowskii go wstawić do sprawozda
nia ustęp tej treści, że komisja zgadza się na 
wstawienie do budżetu kwoty 40.000 zł. tytułem  
kredytu na wypracowanie szczegółowych planów  
tej utwo: zyć się mającej trzeciej akademji woj
skowej, jednakże uchwalenia tej kwoty nie na
leży uważać za objaw tego, iz komisja zasadni
czo zgadza się na utworzenie tej akademji. Prze
ciwnie, komisja spodziewa się, że ministerstwo 
wojny wtedy dopiero wystąpi z konkretnym  
wnioskiem w tej mierze, gdy będzie udowodniona 
nieodzowna potrzeb i utworzenia trzeciej aka
demji.

Jeneralnym sprawozdawcą preliminarza 
wspólnych wydatków wybrano dra Russa.

Buda Peszt 1. października. W  komisji de
legacji węgierskiej dawał hr. Kalnoky wyjaśnie
nia w sprawie rumuńskiej, mianowicie w sprawie 
przedłożonych przez del. Apponyi’ego i Berzewi- 
czy ego książek szkolnych i map- uzywanycli

wrzekomo w szkołach rumuńskich, w Których 
podano Siedmiogród i część W ęgier jako nale
żące do Ramunji. Minister oświadczył, że udał 
się w tej sprawie z zapytaniem do rządu rumuń
skiego, który odpowibd siał, że niektóre z tych  
książek są już dawno usunięte ze szkół, że zre
sztą podda wszystkie książki i mapy szkolne 
gruntownej rewizji i usunie wszystkie te podrę
czniki, w klórychby takie niewłaściwości zacho
dziły

Komisja przyjęła z zadowoleniem to oświad
czenie do y ladomoścl i uchwaliła hr. K alnoky’e- 
mu wotum zaufania.

Telegramy .Dziennika Polskiego'.
Wiedeń 1. października. Dzisiejsza Sonn- u. 

Moniagszeitung nazywa mowy Bismarcka prze 
ciw Polakom dzikicmi wybuchami niepowścią- 
gnionej nienawiści i czyni uwagę, że Polacy tak 
w Prnsiech, jak w Ausirji zachowywał, się przy- 
tem z godnością. Polskie pisma odpowiedziały 
słusznie artykułami na tę napaść żelaznego 
księcia.

To samo pismo zapewnia na podstawie wia
domości z Berlina, że stan zdrowia cara jest bar 
dzo groźny. W  Kopenhadze mianowicie otrzy- 
mianc w najwyższym stopniu niepokojące w ia
domości.

Wiedeń 1. października. Około 20.000 ro
botników urządziło wczoraj na Ringstrasse de 
monstrację na rzecz powszechnego głosowania. 
Ponieważ demonstracja ta zapowiedzianą była w 
Gazecie robotniczej, przeto wzdłuż Ringstrasse 
ustawiono całą policję, a w koszarach skosygno 
wano kilka bataljonów wojska

Około godziny 3. popoł. rozpoczęli się gro
madzić robotnicy. Przychodzili oni w oddziel 
nych gromadkach, aż zapełnili całą Ringstrasse. 
Tak samo gromadami ruszono przed parlament, 
gdzie wznoszono znowu okrzyki: Heraus mit
allgemeinem W ahlrecht!

Policja wkraczała za każdym razem, ale za
ledwie zdołała rozprószyć jedną gromadę, już na
pływ ała druga.

Dwanaście osób aresztowano.
Około godz. 6 wieczorem zakończył się po

chód i robutnicy rozprószyli się spokojnie.
Grac 1. października. Zgromadzenie Związku  

austrjackicli nota juszów, mianowało ministra 
oświaty dra M a d e y s Ł i e g c  swoim członkiem  
honorowym.

Praga 1. października. Komunikat zarządu 
stronnictwa młodoczeskiego ogłasza rozłam mię
dzy Młodoczechami a Omladinislami. Ci osta
tni wydadzą niebtw em  odezwę i ogłoszą swój 
program.

Piaga 1. października. Czeska sekcja kra
jowej rady kultury ma być z powodu polity
cznych demonstracyj rozwiązaną.

Rozwir,zanem zostało czeskie stowarzyszenie 
studenckie „Rip."

Berlin 1. października. Onegdaj uwięziouo 
176 podoficerów z artylerzycłr.ej szkoły starszych 
ogniomistrzów i odwieziono ich wczoraj do twier
dzy magdeburgskiej. Przy uwięzionych znalezio
no mnóstwo pism socjalistycznych, które oni roz 
s^erzali wśród wojska.

Paryż l. października. Uczeń Pasteura M e- 
c z n i k ó w  wynalazł metodo leczenia febry fle 
gmistej

Paryż 1. października. D e c r o i s  ustępuje 
ze stanowiska ambasadora w Londynie.

Amsterdam 1. października Z Batawji do
noszą, że ufortyfikowana miejscowość Malaram 
zost ła  onegdaj zdobytą przez armję holenderską, 
która straciła przytem l s  zabitych i 42 rannych,

Sofja I. październ'ka. Przy ponow nych'w y
borach w Bela Slatina, w yszed ł s uiny dymisjo
nowany właśnie minister T o n  c z e  w.

Wiedeń I. października. N adeszłe z SSofji 
wiadomości stwierdzają, że zarówno R a d o s ł a 
w ó w ,  jak T o n c z e w cofnęli prośbę o dymisję. 
Obok nich wstępują P e s z e w  i W i t l i c z k o w  
na dwa wakujące fotele ministerjalue.

Pilzno 1. października. D ziś o godzinie 11. 
w nocy eksplodowała bomba dynamitowa w otwo
rze wentylu t. z. „Zcillerowskiego domu“, nale
żącego do szybu Pankracego w  Nirschau. Szkoda  
nieznaczna. Sprawcy zamachu dotychczas nie 
wykryto.

Poznań 1. października. Z Torunia dono
szą: Konserwatywna prasa toinóska twierdzi, że 
Reichsanzeigcr dlatego nie podał mowy cesarza  
w Toiuniu, ponieważ była ona improwizowaną 
Biuro Wolff.', podało tekst mowy wedle sbenogrs 
ficznych zapisków reporterskich.

EuxinOgrad 1. października. W czoraj od
b y ła  się w porcie tutejszym w obecności księcia : 
Ferdynanda, księżnej, ] prezesa ministrów, mi
nistra wojny i całego dworu uroczystość po
święcenia parowca pocztowego „Bułgarja“ 
leżącego do założonego niedawno bułgarskiego 
towarzystwa żeglugi. Po cenm onji cerkiewnej 
o d b y ł się nu pokładzie parowca bankiet. Ksią
żę Ferdynand wzniósł toast na powodzenie 
nowego parowca i towarzystwa, którogo jest 
własnością.

Berlin 1. października. Oficjalnie potwier
dzają, że uwięziono 183 podoficerów szkoły ognio- 
mi itrzowskiej, a to z powodu wykroczenia prze 
ciw subordyn&cji.

Paryż 1. października. Do Journal des De 
bats donoszą, że straszny cyklon zniszczył poło  
wę miasta San Domingo.

Pittsburg 1. października. W szystkie fabry
ki blachy zamknięto, gdyż fabrykanci nie ruogą 
się zgodzić z robotnikami co do pod.wyżsr enia 
płacy.

Warszawa 1. października. Liczba uwięzio
nych dotąd z powodu uczestnictwa w rzekomym  
spisku dochcdzi do 186. Mają być oni stawieni 
pod osobny trybunał.

Pogłoska o ustąpieniu K 1 e i g  e 1 s a z posa
dy warszawskiego oberpolicmąjstra jest bezpod
stawną.

H aw ana 1. października Skutkiem ulewnych 
deszczów, powódź zalała prawie całą wyspę. 
Wiele osób zg.nęło.

Madryt 1. październike. -W San Sebastjan, 
złożył królowej rejentce jenerał L ^ f c h e y ,  w y
słany przez rząd francuski życzenia imieniem  
prezydenta C a s  i i n i r - P  e r i e r a. Królowa w y
raziła szczere zadowolenie z powodu istnieją
cych serdecznych stosunków między Francją a 
Hiszpaają.

TE! iEGKAM GIEŁDO W Y.
Wiedeń, dnia 1. października godz. 2. min. - . 
Akcje kred. 37L 50 Gal. obi. prop. 96 GO 
Alpiny 86-60 Wied. losy 174 —
Kredyty węg. 467 50 A ksje tyton. 220 50
Anglobanki 168 25 4*/, Poż. kraj.
Uniony 28 L — z r. 1893 95 70
Ludwiki 216 40 Elbethale 274'50
Nordbany 342 — Lfinderbanki 267 90
Lombardy 110 75 Renta zł. węg. 96 90
Losy tureckie 66 80 B ank\ereiny 147 80
Staatsbahny 365 75 Wspólna renta p . — ‘—
Czem iowieckie 287 50 Ruble 133" 25

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnie Z. października 1&J4.

HOTEL Y1CT0KIA. E. hr. Czapski z Miński gubernie. 
W. lfwalibogowski z Liszek Dr. W. Wilkosz z Krakowa. 
Z. Rozwadowski z Limanowy. P. Czajkowska z Żyrawy 
M Władyezyuski Stary Sambor. H. Harasimowicz z Liska. 
S. Szytuliński z Tarnopola. A Bielski z Jalisie. Dr. J .  
Bruoiński z SaAbora. L. hr  Sobańska t  Tarnopo'a . W. 
Odrzywolski z Krakowa. L. Służewski z Krakowa. K Hey- 
inann z Bogumiłowie J.  Muller z Błysze y wody M. Mu
ller /. Budapesztu.

HOTEL ŻOBŻA. Z. Obertyńska z Mojczy. 0. OGowski 
z Piitowiec. A. h r .  Cetner z Podkamienia. Wł. Dr. L isow
ski. L M ńkowski i St. Br. Konopka z Krakowa. M. Br. 
Błaiowski z Nowosiółki. St. Wysocki z Jasienicy Wł. Mo
rawski z Olszy. J. Baune t z Gwoźdtiec. C Allair i J  Gi
rard i  Kalnicy. J .  Wiinmer i H Hoffmann z Wiednia K. 
Jtcobs z Raguhii

N A D E S Ł A N E
HOL J O N A S Z

D ?M  BANKOW Y I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulioa Jagiellońska 1. •>. 

k a p u j e  1 s p r z e d a j e  w s z e lk ie  p a p 'e r r  
w a r to ś c io w e  a m o a e ‘y  p a  a a  d o k ła d u ie j  

sk; n* k o r a le  d z  e a a y a

P R O M E S Y
do w s z y s t a lc k  ciąguien

Ubezpieczenie
losów od straty przez wylosowanie al pari.

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie baz doli
czenia prowizji.

N a  los zakup louy  w ty u  kaw iorze  
p a d ła  głów on w ygraaa  w kwocie 50.090 et.

Z m i a n a  m i e s z f e a m a .

Dr. A. G o ń k a
lo  k a r  z -d  o n t-y sta

mieszka obecnie przy ulicy Kopernika nr. 1, w domu W ro
M i l ..........................Ikolascha I. piętro, 

ordynuje p o d c z a s  w y s t a w y  od 8.
3. do 6.

do 1. i od

Z m i a n a  p o m i e s z k a n i a .

M a r j a n  L i s o w s k i
l e k a r z  - d e n ty s ta ,

mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej l. 10 
1466 ui nowym domu Wpe Grossa. i—?

Sps ijalista chorób skórnych i wenerycznych
Dr. Stanisław Sochami '

ordynuje pl Bernardfńskl 1. 15
od I I — !2 i od 3—5. 1012 i - v

o k u lis ta

Dr Teodor Bałłaban
b. s asystent i lekarz na klinice prof. Borysiekiewicz* 

w Gracu, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje
w chorobach i operacjach ocznych przy ulicy 

Wałowej l. 7.
Od godziny 10. do 12. przed poł i od 3 do 5. popołudniu 
1065 DU ubogich bezpłatnie od 9. do 10. rano. 1—?

Specjalista c M  ironia i wenerjczmca
Dr. Eazim. Podlewski
były lekarz p rak t na klinice prof. Fourniera w Paryżu 

i Lassara w Berlinie.
Ordynuje od I I .  do 12. I od 3. do 5.

ulv Chorążczyzny 1. 16.
D eu ly  i ( a  

W nech nauk tokarskich

Dr. Bogumił Bieńkowski
po ukończeniu specjalnych nudjow w instytucie odontolo- 
tń eu am  w Berlinie i odbyciu podróży naukowych do 

Halli nad Saalą i Lipska
o r d y n u j e  o d  9 . d o  2 . i  o d  8 .  d e  6 .

ulica Trzeciego M aja
dom dawniej Tennera

l \ t 2 lub ulica Koieiuazki I. O. 1 —

P od d ębo w an łe .

Śniadania, podwieczorki i kolacje

l

imieniem reprezentacji król miasta Kołomyi składa 
n in ie jszem  Magistrat jak najgorętsze i najserdeczniejsze po
dziękowanie Przewielebnemi Duchowieństwu, PP .  obywa
telstwu naszego grodu jak również Pc" obywatelom zamiej
scowym, wszystkim władzom miejscowym, c. k. wojskowo
ści, tudzież korporacjom i stowarzyszeniom za tak liczny 
'..'spółndziaT w nader smutnym pochodiie pogrzebowym go
dnego a nieodżałowanego burmistrza grodu naszego śp. 
Jakóba Asłana. Takież podziękowanie składa Magistrat ró
wnież wszystkim szanownym Magistratom i Reprezenta
cjom miast za szczere wyrazy współczucia z powodu eię 
żkiego ciosu który tak dotlkliwie t afił miasto nasze i j«gu 
obywateli.

Kołomyja dnia 28. września 13:-»4.
Burmistiz  :

Funkenstein.

zimne i gorące
°ra* sowę i dobrom" Piwo piizneńskie poleca HA łD K Ij D EL IK A T E SÓ W

* T . W C IJ C  lE C H O W f łK  ISTOO’
róg 4k»d« t‘£kl ; Cborąłcsyiny. doa *Uaa/ l  f
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-  BfcsMai

Drobne ogłoszenia.
B o m i e f l l e n i a  r o z m a i t e  I

po l 1/, centa od wyrazu. |
M C i e a z k a j l a  i  s k l e p y

po 1 cencie od wyrazu.

j j ^ a n c e l o r j t *  a d w o k a t a  d r a  S t e -
|  [ \  f a n a  F e d a k a  j r z e n ie s io u ą  i > j t i ł»  

n a  n l l e <  K o d c ł n s z k l  I .  1 0 ,  na-
' . 2  p rzeciw B anku  krajowego. 740

o  y t j  a z h o l e  m u z y k i  p. M ichal iny
^  Y» O strow sk ie j ,  ro z p o c z y n a  się  kura 

^S5 z d n iem  i.  p a źd z ie rn ik a .  R y n e k  20, I I

2  pokoje z kuchn ią ,  z d w o m a  w y  
c h o d a m i  w par te rze  od 1. l i s t o  

p a d a .  Skarbkowska 1. 17. Stosowne r.a 
bioro.

p ię tro . 749

p o k ó j  o b r i e r n y  um eblowany d l a  d w ó cb  
l  ewentualn ie  t rzech  panów  z u s łu g a ,  
w iktem, lob  bez, ie s t  zeraz  do wynajęci* 
p rz?  ulicy] K aro la  L u d w ik a  l ic zb a  3. 
O dźw ierny  wskaże.

p i e r w s z e g o  p a ź d z i e r n i k a  roz- 
l  poczyna ją  się n o w e  b a r w a  kon- 

w e rsa c i i  n iem ieck ie ' ,  f r a n c u s k i e j ; d la  
począ tku jących  ks iążkow o - g ra m a ty c z n y  
n a j ła tw ie jszą  metodą, z n a c ą  od 4 lat .  
Sobiesk iag i  4, I. p ię t ro  5. 744

K o r e s p o n d e n c j a  o r y w a t n a

J .  L. W to rek  n ie  mozę Pon iedz ia łek  
tęsknę. C a łu ję  c ię  se rdeczn ie .  7-5°

PszBHicę i żyto m m
w doborowych gatunkach, sprzedaje 
Zarząd tiobr Juliana Br. Brunickieyo 

w Strzałkowie, p. Stryj.

B ie li pociągów kolejowych
c.Hiiług reicaru lwowskiego, ważny z dniem 1. m a ja  1294 r.

Bo Lwowa przychodzą:
2  K iak iwa . Beriiua W rocławia, W iednia)
2 W & r s z a ; , y ...........................................   • • • ■
Z  Chaoówki 'Zakopanego) przez Przem yśl,

K/ -*11 ó v lub Tarnów ..............................
Z C tad'0 - 1 i Zakopanego) przez Rzeszów

lub Tarnów ......................
Z C h tió  k (Z tkopanejo ) przez S try j . . 
u M usryr.r Krynicy , Żegiestowa przez

Tarnów .......................................................
Z Muszy ly - Hryn cy , zisgiestow a przez

Rzeszów lub Tarnów .  ..........................
Z Muszyny - K rynicy  , Żegiestowa przez 

Tumów (od 1U do w łącznie 30/,) . . . 
Z Mezó - Litborez, Szezawnego ■ Knlasznego

przez P rz e m y ś l ...........................................
Z N adbrzezia i T a rn o b rzeg u ..........................
Z PodwołoezysK i Brcdów (na dw. główny) 
Z Podwołoczysk i llrodów (na dw. Podzam.)
Ze Snezaw y............................................... ....
Z K im p o ln n g * ....................................................
Z Radowieo  ...................................
Z Berhomeibu n. S. i Czudyna . . . . .
Z N o w o s ie l i c y ...............................................
Ze Słobody rungurskiej kopalni . . . .
Z H usiatyna przez H a l i c z ..........................
Z Czortkowa przez H a l i c z ..........................
Z B eryslaw ia przez S t r y j ......................
Z Bełżca  ...............................................
> e S o k a la .......................................................
Z Lawocznego (Pesztu, Miszkolca, bereu 

sca, Munkkcsa, Cbyrowa i Stanisławowa,
przez t i t r y j ) ...........................................

Ze S try ja i Bkolego  ...............................
Z Skolego, Chyrowa i S tanisław ow a przez

Stryj ............................................................
Z Hrebenowa (od 10/, do w łącznie 30/*)
Z  Brzucbowie (od 12. maja aż do odw ołania)

Za Lwowa odohodzą:
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina)
Do W arszaw y .......................................• • • •
Do Chabówki (Zakopanego) przez T arnów  

lub Rzeszów • • » • • • • • • « • •
Do Chabówki (Zakopanego) przez Rzeazów

lub P r z e m y . l ...............................................
Do Chabówki (Zakopanego) p ree i S tryj . . 
Do Maszyny - K rynicy, *i*gie»towa {..zez

Tarnów lab  R z e s z ó w ..............................
Po Muszyny - Krynicy Żegiestow a przez 

Tarnów (od 1/, do w łącznie 3 0 /,) .  . . 
Do M uszycy-K rynicy , Żegiestowa prz„z

T a rn ó w ...................... . .................................
Do Muszyny - K rynicy, Żegiestowa przez

S t r y j ........................................... • • • • •
Do M .zó-Lab roz, Szozawnego, Knlatznego

jpraez P rz e m y ś l ...........................................
Dc B idbrzezia  i T a rn o b rz e g u ......................
Do Podwołie/.ysk i Brodów (z iw . główc ')
Do Podw ołoc-jek i Brodów (z dw. Podzim .) ,
Do S o e z a w j ...................................................
Dc P n c i c c i i  p rzes  H a l i c z ................................
Do Hoeiatyna przez II *lu z .....................
Do Słobod; ru n g u iiłR j kopalni . . . .
T>o N o w o s itl ic y ...............................................
L> Berbcmetbu n. S. i Czudyna . . . .
i):- R a d o w ie o ...................................................

n& m pcilluc* .............................. ....  .
Do i  ..;v. a ............................ ....................................
Do Borysławia przez S t r y j ..............................
Po I.* -oezjego (M nnkiesa, Serensoa, Mi 

szkolna. Pesztu ! Cbyrowa przez Stryj)
Do S tm .rliw ow a, D oliny, Bolechowa przez

S t r y j ................................................... ....
Do Skub go i CLyrowa przez 8 tiy j . . . .
Do Stryja i S koD go ...........................................
Do Hrobenowa (od 10/, do włącznie 30/,)
D.j Brzucnowi6c (od 12|, aż dn odwołania)
P o  Zimnej wody (od <2/, aż do olwoł.)

Pociągi
pospieszne

3-03

3 0 8

2 4 8  
<4-34 

1 0 * 1 6  
1 0 * 1 0  
1 0 * 1 0  
1 0 * 1 0

10*10
1 0 * 1 6

6 01 
6-01

6 0 1

6 0 1

1 0 * 0 5
0 * 4 0

8 0 0 1 0 '  
10*401

1 0 * 4 0

1 0 * 4 0

6 44
6-58
6-51

6 51

6 51 
6-51 
6 51 
6 51

1 0 * 4 0
§-2fi 
3 32

P o c i ą g i
osobowe

9-36
9-36|

9 1 0

9-36

9-33

9-46 
9-21 
8 13 
8 1 3  
8 1 3

8 1 3

8 1 3 1

6 * 4 0 0 * 3 0
0 * 3 0

9 * 3 6

6 * 4 6
6 * 3 1

5 65
1 0 3

1-08 
2-38 1 3  1 6

5-21
5-218 24

9-10 
•  3 3

3-38
2-38

8 * 3 7

0 * 3 0
0 * 3 0

10-26

1 3 4 0

0 * 3 0

1111

11-11
7 * 4 0

7 * 1 1

7 * 1 1

7 * 1 1

7 - 3 1
7 * 3 1

7 * 4 0

3 0  -
101 6  1 0 * 5 0  
104 0  1 1 - 3 3  
1051 3-31

3-31

10 51

“ i
H f:
6-16

6 1 6

4-06
4-48

3-31
7 - 3 1

10-26

10 26 
10 26 
3-41 

10 26

7 * 3 1

7 * 3 1

11*00

11*00
11*00

1 1 * 0 0

7 - 4 6  

7  4 6

U w a g a .  Godziny, drukowane t t u s t e m t  e z e i e u k a m l  oznacza ją  porę 
od s o d z i a y  6. wieczór do godziny 5. m inu t  5> rano.
W  b i u r z .  i n f o r m n c y j u e m  c. k. aus tr .  kolei p ań s tw ,  we L wowie ,  

ul. T rzeciego  m aja  1. 3, ( H o t r l  Im peria ' . )  sp rzedaż  b i le tu *  . tre lo w y ch ,  i krężnycb 
dowoln e zostawialnycb zeszytów io  iazdy, t a ry f  i ro zk ład ó w  jazd y  w formacie  
kieszonkowym. In fo rm ac je  w sp raw ach  taryfowych J przewozowych.

SSX X X X X X X X X X X X 10iX X X X X X X X X X X X

| KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego

| BilIG BIPOTECZHGGO
K

2
U
x  . . . . . . .  M

K
5 (7„ listy hipoteczne premjowane,
5 %  „ '  „ bez premji, J
4"/u listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego, ^
4 ' / a(7(. n Banku krajowego, JC
47,'7„ pożyczkę krajową galicyjską 
4'7U pożyczkę kraj. gal koronowę,
4°/0 pożyczkę j ropinacyjuą galicyjską,
5°/„ *„ „ bukowińską,
4 1/j7 0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej, K
i - / / o  „ propinac-yjną węgierską, ^
4"/0 węgierskie obligacje indemnizacyjne, j |

K
K
U
n
H
H
U
m
%
H
n

kupuje i sprzedajeisziiio icdzaiD jain i lonifti
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji.

Jako dobrą i pewną lokację
p o l e c a :

4 1/ , 0/, listy hipoteczne,

^  które te papiery, J.koteż i wszelkie renty austrjackie i Węgierskie 
•• Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze kupuje I sprzedaje £
J |  p o  c e n a c h  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h .  ^

5  UW \(<A: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjm uje od 
^  p. T. k u p u j ą c y c h  wszelkie wylosowane, a |ui płatna miej- 11
Jg  scowe papiery vta tosciowe, tudzież zapadłe Kupony za
•# gotówkę, baz w z Ikiego potrącenia; zaś zamiejscowe, 3C
S  jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

K Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcz,a nowych 
arkuszy kuponowych,t za zwrotem kosztów, które sam. ponooi. ^Sxxxxxxxxxxxx i :ixxxxxxx x> x xx

HOWT WTNALAZjuK

n,rIXORA
ED. PINAUD
Mydto..................  h PIKOWA
Essencya dla chustek b l ’IXORA 
Woda tualetowu. . . .  a l’IXORA
Pomada................  a 1IXORA
0!ejek..................  a 1IXORA
Puder rj’żowy  a l ’IXORA
Kosmetyk.......................  a  l'IXORA

3 7 ,  B o u P  d e  S t r a s b o u r g ,  3 7

S  w i z d y  G i c h t f l u i d

I
Od lat wypróbowany ból, uimiei zający środek domowy 

Silniejsze wcieranie przed i po wielkich podróżach. 
C e n a  *1. f l a s z k i  w .  a .  1  z ł .

0 0  c t i
Należy

N k ł a d  g ł ó w n y :
Apteka okręgowa w Korneuburgu pod Wiedniem

do oabycla we wszystkich apteka a. 
bacayó uważnie na markę ochronną i żądać wyrożuie

l i  w i z d y  G i c h t f l u i d .  |

6 )  1

Mydło
wydelikaoa, wygładza  i znakomicie 

oczTszcza kórę.
C E N i i  e o  ct.

Łabor. chemiczne
A .  P O K O B 9 £ € l i l

m agis tr i  f . rm a 3 ' i  
Ł w  I w ,  n i .  W a t o w a  1 5 .

M i desiuMcp
a m ianow ic ie :

Kfas thr&olffffy snro»y i trystalizowaiy 
T T a p n o  k a r b o l o w e .  

S i a r c z a n  ż e l a z a  i t .  p .
poleca  na j tan ie j

Ltopold Lityński
L w i . i v ,  G r a n d  H o t e l ,

Z w raa a  się uwagę, iż tirma ta  k u p u je  
de^infekcję całym i w agonam i,  może też 
1698 a sp rzedaw ió  n i j t a u ie j .  1— '!

M l ilMiOBIEB
I i w o w ą  B y n e k ^ l .  3 8 .

p o leca  1145 1—?

Farby olejny
de m alowania  d o m ó w , dachów , 
sz tachet ,  ogrodzeń^ schodów, okien, 
d rz w i ,  pod łóg ,  śc ian,  snfltow, wo
zów, bryczek, ta ran tasów ,  s a ń  i tp .

Ł A K 1 E B T
powozowe, k o p a lo w e , damarowe, 
sp i ry tu so w e ,  na  skóry , żelazo  i tp .

F A B B T
olajno - lakierowe szybko- 

schaące
d o  p o c iąg an ia  podłóg, schodów, 
o raz  wszelkieh p r  edmiotów  ■ 
drzewa, n a d a ją  kolor i połysk.

W o s k  p s z c z e l n y ,  
M A S Ę  f r a n c u s k ą
MASĘ WOSKO WĄ

do z a p n s z c z tn ia  podłóg.

F A R B Y
do fa rb o w an ia  m ate ry j  w ełn ianych ,  
j ed w ab n y ch ,  ln ia n y c h  i b iw e łn ian

Farby na pisanki 
F a rb y  an ilinow e, 

F A R B Y
d n i k a r s k i e ,  do p ras  auto- i l i to -  

rfraliizuych.
F A R B Y  p ły n u e  do m arm nrow a- 

u ia  d la  in tro l igatorów .

F a r b y  r o ś l i n n e
dla  cuk ie rn ik ó w  wolue od t ru i i z n .

F a rb y  olejne
ar tys tyczue  w tubkach. 

Sztalugi,  Pędzle, PaleTy, Werniksy,
oraz wszsJkie p rzybory  do róbot 

a r ty s tyczny  .-h.

FarliY elejte dekoracyjno
FARBY suche artysty cfhe.

f a r b a
-akwarelowe w guziczkach  m usze l
k a ch ,  laseczkach,  wilgotne w tu 

bach.
Pędzle de akwareli- Palety Itp.

jPłótno m alarsk ie
ma m etry  i n a  ram ach  n ae iąg an e  
we w szys tk ich  wie lkościach  i Bze- 

rokośe iach.
Deszczółki i kanony

g ru n to w an e .
P A P I E R  pod olejno akwarelowy, 
rysunkow y, pas te low y  i Gonache.

Faroy metai czne
do m alo w an ia  n a  aksam ic ie ,  p lu 

s z u ,  jedw abiu .

f a r b y

do n a try sk iw an y c h  (S p r i t ź m a le r a ) .

f t r b y  p a s t e l o w e

rarby do malow enia na porcelanie
Farby gobelinowe

i  p ł A t u e  do tegoż malowania.

F a rb y
do ch rom oli tograf ji .

F a rb y  biatkoxr«
do m alow ania  fo tograf j i .

F a rb y
łsmaljowe do uidlowaiiia  ua 

koeie.

F a rb y
do m alow ania  ua szkle.

Faiby met licine w płynie
do m alowania ,  ram  lus te r ,  lamp- 

i t. p
Farby do sygnowania 

B R Ą Z Y
we w s z y s t k i c h  m ożliwych kolor.

F a r b y  d o  s t a m p i l
m eta low ych i kauczukowych.

Farby d'a litografów
j ju c i e  i t a r te  w gęstym pokoście, 

wrt 8zcie

W s z e l k i e  f a r b y
w  i . kres  m a la rs tw a  a r ty s ty czn eg o ,  
kośc i  eluego, pok jowego  i l ak ie r -  

u io tw a wonodząee.

p o d łu g  najnowszych

m odeli pary&kkeh
poleca

m a g a z y n  m ó d

w e  L w o w i e

u l .  W a ł o w a  6 .

P R A W D 7 . : W T  W O D Y

YICHY
są źródła DaLżące do Rządu francuskiego.

A D M IN ISTSA C YA  :
8, Boulevard Houtmartre, w  PARYŻU 

CŹLESTINS, leczą żwir w moczu i 
słobości pęcherza.

G R A N D E-G R ILLE. Słabości wątroby  i 
narząd żółciowy.

H O PITA L . Śłabości żołądka.
Czerpane pod nadzorem reprezentanta 

rządowego.

ROSYJSKĄ HERBATĘ KARA WAKOWĄ
w orTginalnem  opakowaniu 

S e r g j w i z a  W a s i l e w i c z a  P e r ł o w i ,  w M o s k w i e
„ p a k e w a rą  pod nadzorem  ces. ros.  w łaazy  c-łowej 

po cenach  m osk iew sk ich , począwszy  od zł. 1-80 aż do zl 10-40 
  za  fu n t  rosyjski — p o l e c a :

B .  S Z A B L O  W  S  K  Z
we Lwowie, ulica Trybunalska liczba i.

Cenniki g r a t i s  i  franco. Opakowanie  bezp łatne .  Zamówienia przynajmniej 
na 3 funty odsyłamy frsnoa. 1077 i — H

J e d y n y m  u n i w e r s a l n y m  ś r o d k i e m  n a  ś w i e c i e

do czyszczenia plam
usuwający pojedynczo i bez  ś ladu  z im ną wodą pod gwarancją p lam y każdego 
rodzaju  z m ateryj,  j e s t  a n g ie lsk ie  un iw ersalne  m ydło  do p lam  /. „ ró żą“ w , p k o 
waniu cynobrow-o ezm-wouem. Do nabycia  p raw dz  we z > s tukę po 20 et. w ci 
I . w « » W t e :  w ap t  M ikolascha ,  u p i  A H iibnera ,  O. T. Winklera syua , S^yfar tba  
i Dydyóskiego, Mik. L udw iga ,  L  W ło d k a ,  G órskiego i S'.ydłowskiogo, Alfreda 
Dzikowskiego St. Pieleiikiego, G abryela  Sta  ha, Ke m arky  et I l les,  Gerg>wi-ua

IV bił en In U; O r\f 1 A l.jll . V - li ilnrA NT .1 mm rt-1 Iti.i i nr l.*A IhmI L 1 . I. t n J ..i B auera  
1927

Stry jn  w a p t .  J .  A '«hmiillera .  N a  prowincji  we wszystkich podo
bnych h a n d la ;h .  Sk ład  g łó w n y :  A -  Y l s u y t t  w F i in fk ireh-n .  1 — 17

^achmistna
p sziiBiije zaraz  c-ukrowarnia ( ium ińsk i ,  
Voiter i Ska w T łu m a cz  i z ukończoną 
szkołą  h and low ą ,  biegłego w języku  n i e 
m ieckim i polskim w p iśm ie  i siowie, 
s tanu walnego, z p łac ą  i oczną 8C 0 zk. 
woln-m pom ie izkauiem , opałem  i św ia
tłem. —  O d p isy  św iadec tw  i pod an ir  
wieku na leży  n adee łaó  do eukrowarni 
Gumiński,  V o l te r  i Ska w T łum aczu  i l e  
możności z do łączan iem  fotografj i .  — 
OsobiBte przybycie  tylko na  wyrsżne  

żądanie .  1951 1 —3

J. Janowski I Si Krzyszkowski
przedtem

X j E 0 3 ST B R A T K O W S - i l  
L w ó w ,  p l a c  M a r j a c k . i  l .  l i

Po leca ją  swój pierwszy spec ja lny  magazyn baczy u kuchennych ,  P r z y 
b orów  do p r a n ia  bie l izny W an n y  i tu sze -w e  u e z y d k ic h  r  dzajach ,  
klozety pokojowe, wyroby n o ż o w n ic z a  j a k  noże stołowe, n ie  ku
chenne ,  scyzoryki ,  n łyczk i  i brzy tw y na jlepsze j  jakości  Sz . tkowniee

do kupim y.

W i e l k i  w y b ó r  s a m c w a r U w  r o s y i s L i c h
ceny m o !liwie n iskie.  1926 i __(,

t ' r * y  z a k u p n i e  w y p r a w  o p u a s e s ta  s i ę  z n a c z n y  r a b  i t .

*<XInto
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Rutynowany

buchalter i korespoadeat
pracujący przez szereg lat w pierwszorzędnym składzie nasion i miszyn 
rolniczych w Galicji, wykształcony w tym zawodzie i obznajmiony ze 

stosunkami krajowymi, poszukuje odpowiedniej posady.
Zgłoszenia z podaniem warunków pod E. B. 500 poste restaute 

Kraków. 1718 i — i

(Lwów „Im pressa).

Handel herbaty chińsko - rosyjskiej
E D M U N D A .  R I B D L A

wo Lwowie, plac Marjackl 10, H9J i~?
poleca

H E R B A T Ę
zbioru m ajo w eg o :

lL  kl. Congo . zł. J -60 
S tuohaag eza rna  . 2

ab iór  majowy 3 —
Knyiow czarna . , 4 —
Melange de L o tl l .  4 —
Wy (lewki h erb  a

c i i . n e ..................... 1 30
Wytlewkl n c jie p -  

s z y t h h e r b ł t  . . i -450

g O T  e p a k o w n n t a  silr.  I l r z y  »»«-. ~
Zam ówienia  z p rn w iu c j f  wysyła  się  odwrotną

poleca cajlepsze gatunki

K A W Y
o smaku czystym i aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacone de 
każdej stacji pocztowej a 1/, kilogr. 

w woreczku:
Fortorleo - - - - - F —
CaLa gtuló ziarnista - P’5(>
Ooylua tłeloaa - - ło*—

, „ pi^eilalft 10
n n Mml*, alarn. H;-75
,  p«rłowa iOdb

Moce* afAuuka aroŁuat. lU-jfi 
tlo-Ji .................. IC-Ii

k zi)
— BO

1-08

! Waine dli pp. architektów, chemików, aptekarzy et .
Ą je n rja  i s k ł a l  komisowy wyrobów m arm urow ych  z łomów Towar b u J o a l r u  go

„ i l D i I O Y M w  W i e d u l n .

F .  M .  Z Ł O T l I C K I £ G O

L w ó w ,  u l  c a  J a g i e l l o ń s k a  l i c z b a  8 ,  
poleca  g o ‘owe p ły ty  na  stoły, s to l ik i  i konzole, um ywaln ie ,  słupy ,  wary, spl 
komiuki,  m oździerze ,  rzeźby ,  pomniki i i u j e  wyroby z ro»n.a itych ma

syenitów, porfirów, onyzu eto. 
P rzy jm uje  wsze! k ie  z .m ów ien ia  na surowce lub  wykouezm'-

ln b  danych rysunków.

uwaezkl, 
m a r m u r ó a ,

roboty, podług  w łasnych 
1715 1 - ?

C. k. uprzywilejowana

ra f in e r ia  sp iru tasa ,  f a l i ry ia  m m i i ,  u u e r ó #  i octn.

Jnljra Motai i Hitsiaucdf ? e I rm
Jakób Sprecher i Spółka l

p o l e c a  1209 1-? f
n a j p r z e d n i e j s z e  r o z o l i s y ,  l i k i e r y ,  s t a w n e  w ó d k i  p o l s k i e ,  s t a r ą  \  
s t a r k ę ,  r u m y  k r a j o w e , j ako  też  i z a g ra n ic z n e ,  C o g n a c ,  Ś l i w o -  £

w t e ę  i  t. d .  f
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny SPIRYTUS i )

ALKOHOL ABSOLUTNY >
ł0%flr> oolów leczniczych ^

Sk łady d la m iasta  Lw ow a  : w  handlu V7go £. R ied la , p lao  \ 
H lurjnck:, p rzy  ul. R o p e r in  a I. O i w  g łów nym  sk ła d z ie  / 
w ód  m inera lnych  Wg > J. Jo llesa , ul. K aro la  Ludw ika 29. ^

pocztą.

Ceny zniżone o 15%
Towarzystwo powrolnicz© w Radymnie

Stowarzyszen ie  zare jes t row ane  z poręką  o g r . iu -o o n ą  i subw enc jow ane  przez  
W ysoki  W y d z ia ł  krajowy we Lwowie

j o le c a  swoje 1189 1 —?

• w y r o b y  p o w r e ż n i o z e  i  s l e o i a r s k i e
tu d z ież :  pasy do maszyn, liny ksfarowe i p rom owe, g u r ty  do w y b i j a n i a  wózków 
chodniki  na ko ry tarze ,  s ieci  do p o lo c a n  a i ry b o ł r s tw a ,  oraz  wszelkie  ozdobne

wyroby szpagatowe.
Towarzystwo wybudowało hale  na  wzór zag ran icznych ,  sp row adz iło  u l e p 

szone m aszyny, wogóle uczyniło wszystko, czego postęp  i udoskonaleni-* wyrobów 
wymaga. Roboty  wykonywane bywają  pod n. dzorem in s t ru k to ra  powrozr ictwa, 
przez Wysoki W y d z ia ł  kra jowy m ian o w an eg o .  . . . .

W myśi za rząd zen ia  c. k. genera lne j  D y re k c j i  kolei  państwowej w r t ied g iu  
z dnia  28 października 1893. L .  150.100 zpowedowanego podam  em naszem, uzy
s k a ł a  podp isana  Dyrekcja  na  korzyśd P .  T  naszych  Odbiorców zm żonie  p r z e 
wozowego f rach tu  od towarów pow -oźuiczych, p r z e z  Towarzystwo przesy łanych ,
a to w wysokości około 30*/,- . . .  T n  . * u

TowArzystwo posiftds 8<V6 8 komis >W8: wft Jjwowift LentrulDy iiiizŁr
k ra jo w y ;  w Przem yślu  B i z a r  im. Zybiik  e w ic z a ; w S tan is ław ow ie  B a z a r  powia- 
towf go towarzystwa h an d lo w eg o ;  w T arnow ie  h a n d e l  A. Sw idersk i  -go; w Radzie- 
chowie Bazar m iejski.

Z apew nia jąc  o rzete lne j  ns łudze ,  po lecam y wyroby tow arzy s tw a  łaskaw ym  
z zględcm. — Cenniki g ra t '8  i franco.

D )  r e k c j  i : M a r c e l i  Ś w l e c h o w s k i .  K s .  L e o n  P a s t o r .

3 0 5

Do najbliżsi yck cką^nteń
polocitniy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty 

miesięczna wszystkie losy, a m iainw icic :

Losy komunalne miasta Wiednia
Ciąg lianie I. listopida 1894. — Główna wygrana zł. 200.000.

PKOMESY ua te losy po zł. 3-75.
Kupujem y i sprzedajem y l:sfy zastawne, akcje, priorytety 

w ogóle wszystkie papiery wartoścluwe po najprzystępniejszych 
cenach.

zieceu ia  ua prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej
kolwiek prowizji. I206 1—?

T o w a r z y s t w o  b a n k o w e  1 k a n t o r a  w y m i a n ySCHELLENBERG i KREYSER
we Lwowie, plac Halicki liczba !•

ZilwYiue M pIer>ureB wt. u -
wuk *«l»i»»reh od roki xb(S rJ«»ą»«T.

o ' o ®* * e  —

«  3  5  o  *  b  -,J i r  ? £ * ? -

w y d a je

I
i i

£

Asygnaty kasowe
S - a s . ,

• » i l ! s  " i a i i i  i a t
o-a p . ł 5 1 >,2  « *  M

S

i  30 du iuw em  w ypow iedzeniom
I s  T3

|3I2°o Asygnaty kasowef
•*Ifijn co

u j .

" I

8 duiowem wypowiedzeniem,

|  Lwdw, dnia 31. Stycznia 1890. im  i

S Dyrekcja.
mes.-S  Priearuk nie będzie pł^c 

A

' E L

• i M t a H d  ( m T m m  >0 s i w w i L y ? ; .  w  v n u n |i  ■■ hiwhwi*

|kyd*węą: i M  Lukow pkki, iaJnj u  r$ Jfk^ję Adam Łr»jeyrskL cxerlań8kie^
% D f n k g r n j  ~ D n o f l i u Ł a  P o l s k i e g o " ,  p o d  * a r a ł d e m  F r a n o i s « a  k a t t a e r * .


